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głos mtam
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

N r 328 (1247) GDAŃSK, WTOREK 28 L ISTO PAD A 1950 R. CENA 15 GROSZY

Tysiqcami ton siali i węgla
ponadplanową produkcją na „W artach  Pokoju ”
uczciły polskie masy pracujące Kongres Warszawski

Stalin pierwszym kandydatem
n€af“«M*iu m r f z i e c l i i e g o

do rad stołecznych w ZSRR
MOSKW A PAP. Z ogromnym entuzjazmem powitały masy 

pracujące Związku Radzieckiego wiadomość o zarejestrowaniu Jó­
zefa Stalina jako pierwszego kandydata narodów ZSRR do Sto­
łecznych Rad Republik Związkowych. •

W  Tbilisi i w Mińsku, K ijow ie i w Rydze, w Taszkencie i 
Alma-Acie odbyły się masowe wiece wyborcze, na których ro­
botnicy i przedstawiciele inteligencji radzieckiej dali wyraz wiel­
kiej radości, iż przypadł im w udziale zaszczyt głosowania na 
Józefa Stalina...

Robotnicy zatrudnieni w stołecznych zakładach przemysło­
wych Gruzji, Białorusi, Łotwy, Ukrainy, Uzbekistanu i Turk­
menii zaciągają warty stachanowskie, by powitać nowymi suk­
cesami na froncie pracy wybory do rad terenowych.

Postępowa opinia francuska oburzona 
brutalna prowokacją wobec p ro f. Jo iio t-C u r e
Komun kat Towarzystwa Przyjaźni Francusko-Polskiej

W ARSZAW A PAP. Ogromny entuzjazm produkcyjny, który 
ujawniła klasa robotnicza i  masy pracujące Polski na cześć I I  
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, przyniósł krajowi ty ­
siące ponadplanowych ton węgla, stali i  różnych produktów' 
Szczególnie wyróżniła się klasa robotnicza Górnego Śląska, Po­
nad 2 miliony zł wygospodarowali robotnicy woj. bydgoskiego.

j zł, zaś w  hucie „Florian“  oszczęd- 
| ności wygospodarowane przez za- 
'i łogę wynoszą ponad 430 tys. zł.

Sukcesy hutników  
i górników

Wspaniałe sukcesy w  czasie i W hucie „Kościuszko1* stalownicy
trwania „Wart Pokoju“ uzyskali 
hutnicy śląscy. W hucie „Batory“ 
czyn pokoju przyniósł ponadpla­
nową produkcję wartości 460 tys.

Jaszcze jedna zbrodnia Tito
Ś M I E R Ć  
S ve te n a Żu jo w ic za

„Trybuna Ludu“ z dnia 27 bm. 
podaje następująca wiadomość:

WIEDEŃ! (od własnego korespon 
denta). Według uzyskanych tu wia- 
rogodnych informacji —  SVETEN 
ŹUJOWICZ, znany komunista ju­
gosłowiański. aresztowany przez ka 
tów titowskich w marcu 1948 roku 
za jego przekonania demokratycz­
ne, umarł w tych dniach w jednym 
ze szpitali Belgradu, dokąd został 
przewieziony z więzienia.

Zujowicz umarł wskutek wytwo­
rzonego dian nie dającego się 
znieść reżymu w:eziennego i tortur.

przeprowadzili na cześć obrad Kon 
gresu 10 szybkościowych wyto­
pów, które przyniosły 227 ton 
stali ponad plan. załoga huty 
„Pokój“  tylko w  okresie 2 dni (16 
i 17 listopada) wygospodarowała 
ponad 175 tys. zł

O pełnej realizacji zobowiązań 
kongresowych zameldowali rów ­
nież górnicy kopalń śląskich. W 
kopalni „Szombierki“ gdzie pod 
jęto „Warty Pokoju“ , 60 zespo­
łów' chodnikowych, 40 filarowych 
i 32 brygady ścianowe, tylko w  
dniu otwarcia obrad Kongresu 
Obrońców Pokoju uzyskały 3 tys. 
ton węgla ponad plan dzienny.

Osiągnięcia robotników  
szczecińskich

Poważne sukcesy uzyskała za­
łoga portu szczecińskiego, która 
w okresie trwania obrad Kongre­
su obsłużyła metodą szybkościo­
wą 9 statków, zaoszczędzając przy 
tym około 70 proc, planowanego 
czasu pracy, Portowcy Szczecina,

| dla uczczenia doniosłych uchwał 
| Kongresu w  dalszym ciągu wal- 
! czą o usprawnienie przeładunków?. 
Np. dnia 24 bm. załoga nabrzeża 
Katowickiego skróciła czas prze­
ładunku węgla na statek. „Ńord- 
mark“ z 84 godzin do 18 godzin.

30 tys. robotników  
w woj. bydgoskim  

pełniło „Warty Pokoju"
W woj. bydgoskim w  czasie 

obrad Kongresu Pokoju w 1.228 ! 
zakładach pracy pełniło „Warty j 
Pokoju“ ok. 30 tys. robotników- I 
w  tym 4.375 kobiet i 4 334 mło- j 
dzieżowców. Dzięki „Wartom Po- '

koju“ uzyskano dodatkową pro­
dukcję wartości 2.202 tys. zł.

Chłopi całego kraju 
uczcili Kongres 

wzmożoną pracą
Ze. wszystkich gmin i wielu 

gromad napływają meldunki o 
wykonaniu zobowiązań podjętych 
dla uczczenia I I  Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. Chłopi 
zlikwidowali tysiące hektarów 
ugorów, podjęli i wykonali liczne 
prace melioracyjne, przedtermino 
wo odstawili zboże do punktów 
skupu, wyremontowali świetlice 
itp.

GENEWA P A P  Jak donoszą z 
Paryża, prasa demokratyczna i 
liczne organizacje demokratyczne 
protestują z oburzeniem przeciw­
ko brutalnemu ustosunkowaniu 
się amerykańskich władz okupa­
cyjnych w  Niemczech zachodnich

ryka Joliot-Curie przez policjan­
tów zachodnio-niemieckich dzia­
łających na rozkaz Amerykanów- 

Cała ludność Francji odczuwa 
ten brutalny akt samowoli j gru- 
biaństwa policji zachodnio-nie- 
mieckiej jako afront • oczekuje

prof. Joliot-

do wybitnego uczonego francus- j 0(j rządu francuskiego, że zgłosi 
kiego, przewodniczącego Swiato- ¡energiczny protest do rządu USA

Towarzystwo Przyjaźni Fran­
cusko-Polskiej szczyci-‘się tym, że 
jego przewodniczącym jest prof. 
Joliot-Curie'i pragnie aby w  in­
teresie Francji i pokoju nie iśt-

wej Rady Pokoju 
Curie

TOW ARZYSTW O PRZYJAŹN I 
FRANCUSKO-POLSKIEJ ogłosi­
ło komunikat, w którym stwier­
dza m. in.:

Towarzystwo Przyjaźni Francu 
sko-Polskiej dowiaduje się z obu­
rzeniem o niesłychanym prowo­
kacyjnym potraktowaniu Fryde-

niały „żelazne kurtyny“ , które 
tworzą nad Łabą, Sekwaną, La 
Manche i Atlantykiem rządy 
Stanów Zjednoczonych i jego sa­
telitów.

Młodzież całego świata jednoczy sią
W WALCE O POKÓJ i POSTĘP
Sesja Rady ŚFMD w Wiedniu

Ludność Sorel z radością powitała
b ra te rs ką  pomoc narodu chińsk ego

W IEDEŃ PAP. Od soboty odbywa się w Wiedniu sesja Rady 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. W obradach 
uczestniczy przeszło 120 przedstawicieli postępowej młodzieży z 
ponad 20 krajów świata.

Sprawę uchwał I I  Światowego duńskiej o pokój oraz o przeszko 
Kongresu Obrońców Pokoju zrefe ; dach na jakie napotykają w Da­
rował przewodniczący ŚFMD

PE K IN  PAP. Jak donosi Kore­
ańska Agencja Telegraficzna, 
przedstawiciele różnych partii 
politycznych i organizacji społecz 
nych Korei wyrażają głęboką ra­
dość i wdzięczność z powodu nie-

riocżonego' Demokratycznego ’ Fńon 
tu Patriotycznego Korei Kint 
Czang-czun oświadczył:

„W  imieniu całego naszego na­
rodu dziękujemy za ogłoszenie tej 
deklaracji, która wyraża wolę 475

dawnej wspólnej deklaracji demo- milionowego narodu chińskiego, 
kratycznych partii . chińskich w , Nie wątpimy, że ostateczne zwy- 
sprawie Korei. i cięstwo przypadnie w udziale na-

Przewodniczący Biura KC Zjed i rodom Chin i Korei, które walczą
przeciwko agresji imperialistów 
amerykańskich“ .

Przewodniczący KC Koreań­
skiej Partii Pracy L i Yung stwier 

| dził: „Jesteśmy głęboko wdzięcz 
ni za braterską pomoc narodu

W rocznicę zjednoczenia!
ruchu ¡udowego

W ARSZAW A. PAP. 27 bm. mi 
nął rok od chwili, gdy w Warsza­
wie rozpoczął obrady Kongres Je 
dności Ruchu Ludowego. I

W „W oli Ludu“ — organie i 
NKW  ZSL — z 27 bm. ukazał się ! 
artykuł „W  rocznicę zjednoczę- i 
nia“ , napisany przez członka pre 
zydium NKW  ZSL Jana Szkopa, 1 
omawiający drogę ruchu ludowe- i 
go do zjednoczenia i podstawy 
ideologiczne jedności oraz charak 
teryzujący roczny dorobek ZSL, j

„Jednoczący się ruch ludowy— 
pisze m. in. Jan Szkop — potępił 
i odrzucił zdecydowanie wsteczne 
teorie agrarystyczne, uznał w  peł 
ni sojusz robotniczo - chłopski i 
przodownictwo w nim klasy ro­
botniczej i jej partii za funda­
ment Polski Ludowej, za nieza­
wodną rękojmię wszystkich zw y­
cięstw ludu pracującego miast 
i wsi w  ich walce i pracy nad 
zbudowaniem fundamentów socja 
Hz mu w  Polsce“ .

chińskiego. Pomoc ta dodała nam 
otuchy, wypędzimy agresorów a- 
merykańskich —  wrogów pa rodu 
chińskiego i koreańskiego“ .

Guy de Boisson.
Przed rozpoczęciem debat, człon 

kowie. rady..p.ostąnowili. jednogłoś­
nie wysłać depeszę do prze­
wodniczącego Biura Światowej 
Rady Pokoju prof. Joliot - Curie 
Z wyrazami oburzenia z powodu 
postępowania policji zachodnio- 
niemieckiej, która z rozkazu 
Amerykanów uniemożliwiła prof. 
Joliot-Curie przejazd przez Niem 
cy zachodnie do Francji.

W  debatach zabrał głos delegat 
Kolumbii —  Jose Guterres, który 
w imieniu demokratycznej mło­
dzieży swego kraju poparł uchwa 
ły I I  Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju i omówił następ­
nie ciężkie warunki młodzie­
ży kolumbijskiej, walczącej o po­
kój i o swą przyszłość. Walczy­
my i będziemy walczyli —  powie­
dział Guterres — przeciwko prze­
kształcaniu Kolumbii w bazę wo­
jenną.

Przedstawiciel młodzieży duń­
skiej mówił o walce młodzieży

ni i obrońcy pokoju. 
Przedstawiciele postępowej

. dzieży szwajcarskiej oraz Związ- 
| ku Demokratycznej Młodzieży Fiń 
1 skiej poparli uchwały II  świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju.

W  imieniu młodzieży ' austriac- 
. kiej przemawiał Walter Brichack. 
i „Młodzież austriacka —  oświad­
czył on — walczy o pokój prze­
ciwko przekształcaniu1 Austrii w 

i kolonię amerykańską, w bazę wy

mło
padową przeciwko ZSRR 
join- demokracji ludowej“ .

i kra-

Konferencfa wolnej młodzieży 
niemieckiej

BERLIN PAP. 26 listopada w 
Berlinie odbyła się pierwsza ogół 
noniemieeka konferencja Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FD.T) z udziałem 8 tysięcy de­
legatów ze wszystkich części kra 
ju, w tej- liczbie 2 tysięcy delega­
tów- z Niemiec zachodnich.

Zagaił konferencję, przewodni­
czący Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej Honneeker.

Sekretarz generalny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED) Walter Ulbricht. 
wygłosił referat pt.: „Plan 5-let 
ni —  planem walki o pokój, jed­
ność demokratyczną i niezawi­
słość Niemiec, o szczęście młode­
go pokolenia“ .

Walter Ulbricht podkreślił

IIogromne znaczenie' uchwał 
Światowego Kongresu, -Obrońców 
Pokoju i deklaracji praskiej na- ! wyższeriia poziomu 
rady ministrów spraw zagranicz- - ' 
nych 8 państw w Sprawie zapew­
nienia pokoju międzynarodowego

oraz pokojowej polityki ZSRP.. 
t Mówca wzywał młodzież niemiec 
' ka. by uczyła się od narodu radziec 
| kiego, aby walczyła z taka sama 
¡odwaga i'wytrwałością jak Ernst 
i Thaeimann, który do ostatnich 
j chwil życia pozostał wierny spra- 
! wie klasy robotniczej, sprawie po- 
I kó ju i postępu.
I W dyskusji przedstawiciele mło- 
I dzieży ze wszystkich części-, N ie­
miec podkreślali konieczność wzmo 
żenią walki o pokój i jedność Nie- 
mec., przeciwko remilitaryzacf 
Niemiec zachodnich, jak również 
stwierdzali, że przed młodzieżą 
nienrecka stoją ogromne zadania w 
dziedzinie opanowania nauki i pod 

ideologicznego 
i kulturalnego. • „  , •
- Na ko-nfereneji uchwalono rezo •„ 

łucie o zadaniach FDJ.

Wielki w?ec w Nowym Jorku
NOWY JORK PAP. Z okazji . 

1 zjazdu „Ligi Młodzieży Robotni-, 
czej“ , w Nowym Jorku odbył się

Robotniczej“  Griffith oświadcza ! 
iż Liga uważa za swe główne za­
danie zmobilizowanie młodzieży a-

wiełki wiec, w którym wzięło ur l.merykańskiej do walki o pokój, 
dział ponad 5 tysięcy młodych ro- ; Z-kolei wdany .burzliwymi. oklas

Kaźd? kilogram zaoszczędzonego wpglrt to wkład w  dzieło budowy naszego dobrobytu

Apel p r z o d i i j m  górnika Józefa Szulca
K A T O W IC E  P A P , Znany przodownik p racy górnik kopalni 

im. Józefa Stalina, Józef Szulc udzielił przedstawicielowi Pol­
skiej Agencji Prasowej wypowiedzi na temat wzmożenia oszczęd­
ności w gospodarowaniu węglem.

„Uchwała Prezydium Rządu 
RP. o oszczędnym gospodarowa­
niu węglem —  mówi Józef Szulc 
— ma niezwykle doniosłe znacze­
nie. Plan 6-letni stawia przed 
nami zadanie wydobycia w r. 
1955, po raz pierwszy w historii 
polskiego górnictwa, 100 milionów 
ton węgla.

K O N G R E S  D U Ń S K I C H
obrońców pokoju

KOPENHAGA PAP. 26 listopada 
W Kopenhadze otwarty zostały I 
Ogólnoduński Kongres Obrońców 
Pokoju. W Kongresie bierze udział 
950 delegatów z całego kraju i 160 
gości. Obecni sa również goście 
zagraniczni: przewodniczący^ Kana­
dyjskiego Kongresu Obrońców Po­
koju —  dr Endicott. przewodniczą­
cy Angielskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju — prof. Crowther. 
przedstawiciel Unii Południowo - 
Afrykańskiej — Buckie literatka 
fińska — Elvi Sinervo oraz przed­
stawiciele obrońców pokoju z Nor­
wegii i Islandii, jak również 33 
delegatów holenderskich na Ii Swla 
towv Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie.

Przewodniczący Duńskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — prof.

Mogens Fog wygłosił 
cv referat na temat sytuacji mię­
dzynarodowej. zatrzymując się zwła j neM do 
szcza nad wvdarzen1ami w Korei.

Referent szczegółowo przedstawił 
również przebieg obrad li Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie.

Konferencja w Pekinie
PEKIN PAP. 25 listopada odbyło 

się, pierwsze posiedzenie prezydium, 
Chińskiego Komitetu Ogólnonaro­
dowego Obrony Powszechnego Poj 
koju i Walki Przeciwko Agresji 
Amerykańskiej. Członkowie prezy 
dium zaaprobowali jednomyślnie 
manifest do narodów świata i inne 
uchwały, przyjęte na II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju w 
Warszawie.

Nasze wysiłki —  akcentuje 
przodownik pracy Józef Szulc — 
o zwiększenie wydobycia i podnie 
sienie jakości węgla, będą mogły 
być w pełni wykorzystane dla 
dobra gospodarki narodowej tylko 
wówczas, gdy wysiłkom tym to- I cegiełka 
warzy szyć będzie równoczesna
troska najszerszych rzesz oby w i 
teli o oszczędne, racjonalne i jak 
najbardziej celowe zużycie tego 
cennego paliwa i surowca.

Przede wszystkim gorąco ape­
luję do palaczy kotłowych wszy­
stkich zakładów przemysłowych 
w Polsce, do palaczy w elektrow- 

wyczerpują- | niach, w hutach, w fabrykach, a 
także i w kopalniach, aby sta- 

walki o jak najbardziej i 
racjonalne użytkowanie węgla, j 
stale i systematycznie czuwając j 
tak nad jego ilościowym zuży­
ciem, jak i właściwym doborem 
gatunku i asortymentu. Wzywam 
również naszych towarzyszy pra­
cy z kolejnictwa, maszynistów 
parowozowych i palaczy, aby 
jeszcze bardziej pogłębili troskę 
o oszczędność węgla, o zmniejszę 
nie jego zużycia i pełne wyko­
rzystanie jego zdolności opało­
wych.

Zwracam się również do gospo­
dyń domowych. Często jeszcze pa 
limy węglem wtedy, gdy to nie 
jest bezwzględnie konieczne, ezę-

, sto drobna, naprawa pieca pozwą 
| la na znacznie mniejsze zużycie J  opału, co w stosunku do ogólnej 
' ilości węgla zużywanego w go­
spodarstwach domowych stwarza 
poważne możliwości oszczędzania.

Towarzysze pracy! —  kończy 
górnik Józef Szulc. —  Każdy kilo 
gram zaoszczędzonego węgla to 

do budowy nowych 
fabryk, nowych mieszkań, to 
wkład w dzieło budowy naszego 
dobrobytu“ .

botnikęw i. studentów.
Na wiecu'przemawiali: znany pi­

sarz Howard Fast, członkini K »: 
mitetu Wykonawczego Komunisty­
cznej Partii USA Elżbieta Flinn, 
przewodniczący „Ligi Młodzieży 
Robotniczej“ Griffith, przewodniczą 
ey Związku Młodzieży Pi>4° Rico 
Arbon i słynny śpiewak Paul Robe- 
son.

Howard Fast podkreślił w swym 
przemówieniu, że głównym zada­
niem młodzieży amerykańskiej jest 
uratowanie kraju przed zbrodniczy­
mi machinacjami „ludzi, którzy 
rządzą Stanami Zjednoczonym; i 
którzy gotowi są pogrążyć cały 
świat w potokach krwi“ .

Przewodniczący „Ligi Młodzieży

kami zabrał glos Paui Robeson.
Nie reprezentujemy Ameryki 

Duilęsa, Mąc Arthura i innych 
złych mocy — oświadczył.Robeson,-- 
Reprezentujemy Amerykę wolności 
i równości. Eisenhower i Stassei; 
przekształcają uniwersytety amery­
kańskie w koszary, lecz młodzi ame 
rykańscy robotnicy i postępowi , stu 
denei sprzeciwia ste stanowczo
zbrodniczym planom wojenny;;
zwróconym przeciwko narodowi ko. 
reańskiemu, -narodowi chińskiemu i 
narodom Związku Radzieckiego.

Jesteście młodzi — powiedział
Robeson — przyszłość jest przed
wami i jestem przekonany, że po­
traficie obronić pokój.

Sukcesy wojsk iuilowych w Korei
LONDYN. PAP. Korespondenci 

zachodnich agencji prasowych do­
noszą. że wojska amerykańskie i 
południowo - koreańskie pod na­
ciskiem koreańskiej Arm ii Ludo­
wej zmuszone były na wielu od­
cinkach do odwrotu.

W ramach Miesiąca Pogubienia Przyjaźni PoM~s-r aiiz:eckiei

“  W Y S T Ę P
moskiewskiego zespołu tanecznego „Bieriozka“

IV czwartek, dnia 30 listopada w sali Teatru Wielkiego we 
Wrzeszczu o godzinie 19,30, w piątek, dnia 1 grudnia w sali Te­
atru Wielkiego o godzinie 19,30 i w sobotę, dnia 2 grudnia w sali 
Teatru Dramatycznego w Gdyni o godzinie 19,30 odbędą się wy­
stępy czołowego Moskiewskiego Zespołu Tanecznego BIERIOZKA, 
odznaczonego I-szą nagrodą na Międzynarodowym Festiwalu Mło­
dzieżowym w Budapeszcie. Kierownikiem artystycznym i chore­
ografem zespołu jest NADIEŻDA NAD IEŻD INA, laureatka Na­
grody Stalinowskiej. Solistami Moskiewskiego Zespołu Taneczne­
go B i e r ; o z k a są wokaliści i instrumentaliści: L ID IA  K O W A L­
SKA, W IERA  SAW IE LIE W A, PA W E Ł  NIECIEPORENKO, 
BORYS TICHONOW I EUGENIUSZ KUZN1ECOW.

Reżyserem zespołu jest M A R IA  KLEM ENTIEW A. Przy forte­
pianie SIEMION MOSIEW ICKI.

Bilety na występ Moskiewskiego Zespołu Tanecznego będą 
rozprowadzane przez TPP-R Zarząd Okręgu Wrzeszcz, Sobótki 15a.

Na lewym skrzydle frontu w 
Korei północno - zachodniej 25 d; 
wizja amerykańska została odrzn 
eona o 6 km i wycofała się z mia 
sta Czongdżu.

Ciężkie straty poniosła również 
I I  dywizja amerykańska na śród 
kowym odcinku frontu. Musiała 
ona pod silnymi ciosam; Armii 
Ludowej yycofać się na połu­
dnie.

Na wschodnim brzegu rzeki 
Czongczon oddziały Armii Ludo­
wej zajęły dominujące nad oko 
lica wzgórza, zmuszając- batalion 
amerykański do ucieczki,

...i w Viefnctmle
GENEWA. PAP, Agencje za

chodnie donoszą, że vietnamskie 
Wojska Ludowe wyzwoliły m iej­
scowość Chuc-Hai-son, położoną 
W odległości 36 km na zachód od 
Moncay.

Paryski „Monde“  podaje, że w 
czasie ewakuacji Langson Fran­
cuzi pozostawili 1.300 ton amuni­
cji, 200 tysięcy litrów benzyny. 2 
tony mleka skondensowanego, gna 
czne ilości iywnoéci «cas akwi 
punku.
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W 8 rocznicę śmierci Marcelego Nowotki
Osiem lat mija, kiedy od skrytobójczej kuli prowokatora, na­

słanego do partii przez „dwójkę“ , zginął pierwszy sekretarz Pol­
skiej Partii Robotniczej —  wzór patrioty i  internacjonalisty, 
Marceli N ow o tk ą ,

Polska klas^robotnicza dobrze znała tow. Nowotkę, szano­
wała go i kochała jako niezłomnego rewolucjonistę i kryształo­
wego człowieka. „Wspomnienie o towarzysza Marcelim Nowotce 
—  „Marianie“  łączy się ze wspomnieniem wysokiej, silnej postaci
0 pogodnym, szczerym obliczu 
człowieka, który wie, czego chce
1 do czego dąży, człowieka-ide- 
owca, bojownika o lepszą przy 
szł ć kiasy robotniczej i mas 
chłopskich... Jego niezłomna wo­
la. szybkość decyzji, powaga, 
ale jednocześnie rozbrajająca 
szczerość i prostota w podej­
ściu do ludzi, zjednały mu sza­
cunek i miłość wszystkich tych, 
którzy gdziekolwiek z nim się 
stykali i współpracowali“ . Ta­
kim był tow. Nowotko i takim 
go opisuje we wspomnieniu tow.
Franciszek Jóźwiak-Witold.

Syn klasy robotniczej, Mar­
celi Nowotko, od najmłodszych 
lat walczył o najściślejszy sojusz 
proletariatu polskiego z prole­
tariatem rosyjskim, o zwycię­
stwo haseł Lenina i Stalina, o 
Polskę Socjalistyczną. Rozpo­
czął swą działalność w szere­
gach SDKPiL, ' która toczyła
bój o zwycięstwo rewolucji w  Polsce. SDKPiL wierna zasadom so­
lidarności międzynarodowej, mobilizowała polskich robotników do 
współdziałania z robotnikami Rosji przeciwko wspólnemu wro­
gowi —  caratowi.

Niepodległa Polska, która powstała w wyniku Rewolucji Paź­
dziernikowej, nie była jednak tą, o którą walczyła polska klasa 
robotnicza, o której marzył tow. Nowotko. Piłsudski, endecja i 
prawicowe kierownictwo PPS z Daszyńskim i Moraczewskim na 
czele, uczynili z państwa polskiego narzędzie imperialistycznego 
wyzysku, wroga rewolucji społecznej, wroga pierwszego państwa 
robotników i chłopów —  ZSRR.

Przeciwko kapitalistycznym rządom w  Polsce, przeciwko bur- 
żuazyjnemu ciemiężcy rozpoczyna walkę tow. Nowotko. Rozumie 
on od początku wielką rolę Związku Radzieckiego w  walce pol­
skiego proletariatu o jego wyzwolenie. Toteż już w 1918 roku, 
za przykładem rewolucjonistów rosyjskich, organizuje w  Ciecha­
nowie, gdzie pracował w  tamtejszej cukrowni, pierwszą radę de­
legatów robotniczych i chłopskich. Niezmordowanie demaskuje 
zaborczą politykę Piłsudskiego i polskiej burżuazji wobec Związ­
ku Radzieckiego. W  okresie międzywojennym staje się jednym z 
najbardziej ofiarnych działaczy Komunistycznej Partii' Polski.

Mimo surowych represji, które spadają na tow. Nowotkę, mi­
mo wydania na niego zaocznego wyroku śmierci —  nie przerywa 
swej pracy i zmuszony do ukrywania się, dalej organizuje pol­
ską klasę robotniczą do walki o swe prawa, do walki o zdobycie 
władzy. Pod zmienionym nazwiskiem i pseudonimem widzimy go 
wśród metalowców w  Dąbrowie Górniczej, Starachowicach, wśród 
robotników rolnych w  Poznaniu. Tow. Nowotko wysyłany jest 
przez partię na najtrudniejsze posterunki, gdzie toczy się bój w 
interesie ludu polskiego. Zostaje instruktorem okręgów wiejskich, 
sekretarzem okręgów partyjnych we Lwowie, w  Zagłębiu Dą­
browskim, w Łodzi, w  Warszawie podmiejskiej.

Pawiak, Mokotów, więzienie płockie i koronowskie stają się 
jego uniwersytetami. Więzienie nie łamie jego ducha. Za każdym 
razem po opuszczeniu więzienia wraca do wytężonej pracy rewo­
lucyjnej. Śledzony przez policję polityczną zostaje następnie osa­
dzony w  więzieniu w  Rawiczu. Tym razem na 12 lat.

Gdy w  1939 roku wybuchła wojna, rozbija z innymi towarzy­
szami bramy więzienia i wychodzi na wolność, aby walczyć na 
śmierć i życie z faszyzmem niemieckim. Wraz z innymi towa­
rzyszami z K PP  buduje Polską Partię Robotniczą. Buduje ją w 
oparciu o ideologię marksistowsko-Icidnowską, w oparciu o rewo­
lucyjne tradycje polskiej klasy robotniczej, w oparciu o nauki i 
doświadczenia W K P (b ).

'Polscy faszyści, którzy współdziałając z hitlerowcami zacie­
kle zwalczali PPR, widząc w niej trzon przyszłej władzy ludo­
wej —  skierowali morderczą broń przeciwko temu, który otwo­
rzył nową kartę w dziejach polskiego ruchu robotniczego. 28 listo­
pada 1942 roku skrytobójcza kula faszystowskiego prowokatora 
wyrwała z szeregów klasy robotniczej je j bohaterskiego syna. 
Tow. Nowotko zginął, ale żyje i zwyciężyła klasa robotnicza, 
która realizuje jego ideały i marzenia. Towarzysze walki i pracy 
Marcelego Nowotki, wierni nauce Lenina-Stalina, kontynuują je­
go dzieło, prowadząc lud polski ku socjalizmowi.

W  ostrej walce klasowej zwycięsko realizujemy pierwszy rok 
planu 6-letniego, likwidujemy resztki ustroju kapitalistycznego w 
mieście, a w  sojuszu z chłopstwem ograniczamy i wypieramy e- 
lementy kułackie i toczymy walkę o socjalistyczną przebudowę 
wsi. „Żyjąca wśród nas tradycja i  pamięć o życiu i walce takich 
wielkich żołnierzy klasy robotniczej, jak Marceli Nowotko —  
pisze tow. Edward Ochab —  stanowi ważne źródło siły moralnej 
naszej partii, źródło niewzruszonej wiary w przyszłość proleta­
riatu, w zwycięstwo komunizmu“ . B. TROŃSKI.

wyrazem  wzrostu sil obozu pokoju
Artykuł' prof. Jolioi-Curie w „Izwiesłiach" ,

MOSKWA PAP. W „Izwiesłiach“  ukazał się artykuł | Olbrzymie znaczenie — pisze da-
przewodniczącego światowej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie, 
w którym omawia on znaczenie I I  światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju oraz powziętych na nim uchwał.

do­li Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju — pisze prof. Joliot - Cu­
rie — pod wieloma względami od­
zwierciedla znaczny wzrost naszej 
siły. Dowodzi on umiejętności, doj- 

j rzalości i zrozumienia środków wal 
ki o pokój. Wszystkie te cechy zna

W wyniku półtorarocznego 
świadczenia walki o pokój po Kon­
gresie paryskim —- stwierdza Jo­
liot - Curie —  obecnie na Kon­
gresie warszawskim już caia rnasa 
obrońców pokoju wysuwa propozy-

lej Joliot-Curie —  przywiązujemy 
do utworzenia Światdwej Rady Po­
koju. Skład Światowej Rady Poko­
ju oraz metody pracy Kongresu 
świadczą o dalszym rozszerzeniu ba 
zy ruchu obrońców pokoju. Rada 
za pośrednictwem wybranych do 
niej przedstawicieli winna znaleźć 
najlepsze sposoby urzeczywistnie-

I™ :------  ----  "¿-■t t ; i nta całkowitego lub częściowego
cie za pośrednictwem swych dele- | proi>ozvcji Mwartych w uchwałach

lazły wyraz w przemówieniach de- gatów. Propozycje te zawarte są w ’ Ko„ „ resu Światowa Rada Pokoju 
legatów. Delegaci odzwierciedlili orędziu do ONZ i w manifeście, j niewątpUwie Iiczvć na p0par- 
zwiekszona skuteczność walki tych w których wszystkie punkty są ; j wspólpTacę zarówno ze strony 
---- \.ia— u - i— ™-is . « .a ! i ¿¡g najbliższej ..........................mas. od których

I mandat.
otrzymali swój niezwykle doniosłe 

przyszłości.

Wydalenie m sji albańskiej z  Belgradu
jeszcze jednym dowodem agresywnej polityki lite
OśwuSadlCTcenie MSÆ. /UfoGawii

T IR A N A  PAP. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albanii o- 
głosiło odpowiedź na notę Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Jugosławii z dnia 11 listopada br. 
Odpowiedź ta stwierdza:

Rząd Albanii odrzuca z pogar­
dą podłe wymysły i oszczerstwa, 
zawarte w  nocie jugosłowiańskiej, 
w której rząd Jugosławii z cha­
rakterystyczną dla niego obłudą 
—  usiłuje uzasadnić swoje bez­
podstawne żądanie odwołania mi­
sji albańskiej z Belgradu.

Rząd Jugosławii dokonał wresz­
cie aktu, który od dawna przy goto 
wywał i który nie jest niczym in­
nym jak skutkiem agresywnej fa ­
szystowskiej polityki rządu jugo­
słowiańskiego, prowadzonej na 
rozkaz jego anglo-amerykańskich 
imperialistycznych mocodawców.

Wydalenie przedstawicieli dy­
plomatycznych Albanii z Belgra­
du zbiega się ze zbliżeniem fa ­
szystowskiego rządu belgradzkie­
go z ateńskim rządem monarcho- 
faszystowskim —  pod patrona­
tem imperialistów angio-amery- 
kańskich. Nie jest przypadkiem 
że przerwanie działalności misji 
albańskiej w Belgradzie nastąpiło 
w momencie, gdy rząd jugosło­
wiański błaga kapitalistów ame­
rykańskich o szybką pomoc.

Rząd albański stwierdza, że na 
rząd jugosłowiański spada ciężka

odpowiedzialność za ten akt i za 
wszystkie jego skutki.

poszczególnych jednostek jak też ze 
strony grup i zjednoczeń.

W zakończeniu Joliot - Curie 
wyraża przeświadczenie, że wyniki 
Kongresu nie zawiodą pokładanych 
w nim nadziei. Światowa Rada Po­
koju poza bezpośrednimi zleceniami 
otrzymanymi od Kongresu powinna 
wszędzie i zawsze wykazywać ini­
cjatywę odzwierciedlającą wolę na­
rodów utrwalenia pokoju. (t)

Wyjazd delegacji polskiej
na uroczystości

święta narodowego Albanii
W ARSZAW A PAP. W  dniu 27 

bm. wyjechała do Tirany delegac­
ja rządowa, zaproszona przez 
rząd Albańskiej Republiki Ludo 
wej na uroczystości święta naro­
dowego.

W  skład delegacji wchodzą: w i­
cepremier oh. Hilary Chełchowski, 
wiceminister ob. Eugenia Kras- 
sowska, ob. gen. Jerzy Bordziłow 
ski. ____ __ ___________

Delegacja A rg e n tyn y
sKiJtesdla f io le t  
poległym bohaterom

W ARSZAW A PAP. W  dniu 27
bm. delegacja Argentyny, która 
uczestniczyła w  obradach I I  Świa­
towego Kongresu Obrońców P o ­
koju, złożyła wieńce u stóp pom­
ników Braterstwa Broni na Pra­
dze i Bohaterów Getta Warszaw­
skiego przy ul. Płk. Anielewicza.

W uroczystości tej uczestniczył: 
również przedstawiciele delegacji 
Meksyku. Kuby Ekwadoru, Bra­
zylii i  Kolumbii.

Norymberga była iekcją historii i  iest ostrzeżeniem na przyszłość

Debata nad definicją agresji
w Komisji Prawnej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

N O W Y  JO RK P A P . Kom isja Prawna Zgromadzania Ogólne­
go O N Z zakończyła dwutygodnio wą debatę nad sformułowaniem 
zasad norymberskich, to jest nad przyjęciem przez O N Z definicji 
wojny agresywnej i  uznaniem prowadzenia te j wojny i  je j przy­
gotowywania za przestępstwa międzynarodowe.
W  toku debaty zarysowały się Polski dr Manfred Lachs, który

trzy zasadnicze stanowiska. Pierw 
sze —  zalecające Zgromadzeniu

podkreślił, że ścisłe sformułowa­
nie zasad norymberskich jest

przyjęcie do wiadomości sformuło j rzeczą wielkiej wagi i że należy 
wań przygotowanych przez Ko- ! zasięgnąć w tej sprawie opinii 
misję Prawa Międzynarodowego; j wszystkich rządów. Dr Lachs
drugie —  zalecające zwrócenie 
sformułowań do Komisji Prawa 
Międzynarodowego w celu uzupeł 
nienia i trzecie —  zalecające, aby 
sformułowania zasad norymber­
skich przekazane zostały poszczę 
gólnym rządom dla wydania o- 
pinii i zgłoszenia uzupełnień 
przez rządy państw należących 
do ONZ.

Ten ostatni wniosek został 
zgłoszony przez delegację Repu­
bliki Białoruskiej i był popierany 
m. in. przez Polskę.

W  dyskusji zabrał głos delegat

Dyskusja nad „aferą generałów
w parlamencie francuskim

i i

GENEW A PAP. Jak donoszą z 
Paryża, w Zgromadzeniu Narodo­
wym rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji dla zba­
dania „afery generałów“  (genera 
łowię Revers i Mast —  przyp. 
red.), przedstawionym przez de­
putowanego MRP —  Delahoutre.

Wielkie wrażenie wywołał wnio 
sek parlamentarnej grupy komu 
nistycznej, domagający się posta 
wienia b. ministra spraw wew­
nętrznych i obecnego ministra sił 
zbrojnych Mocha przed Najwyż­
szym Trybunałem.

Deputowany komunistyczny Val 
rimont przypomniał szczegóły 
skandalu „panów, którzy brali 
czeki“ , w którym zamieszani są

liczni deputowani —  gaulliści i 
wykazał następnie, że Moch jako 
ówczesny minister spraw wewnę­
trznych usiłował wszelkimi spo­
sobami zatuszować skandal: z ak­
tów sprawy zginęły liczne doku­
menty i dowody, które znajdowa­
ły  się i znajdują się obecnie w 
rękach Mocha.

oświadczył: żaden kraj me ma 
dziś prawa kwestionować naczel­
nych wytycznych wyroku norym­
berskiego, który potępił wojnę

agresywną. Norymberga była 
lekcją historii i jest ostrzeżeniem 
na przyszłość.

Po przeprowadzeniu głosowa­
nia, Komisja Prawna Zgromadze­
nia odesłała projekt kodyfikacji 
zasad norymberskich do Komisji 
Prawa Międzynarodowego. Komi­
sja przyjęła zgłoszony przez dr 
Lachsa dodatkowy wniosek, aby 
projekt przesłany został do rzą­
dów' wszystkich państw należą­
cych do ONZ w celu zasięgnięcia 
ich opinii w tej sprawie.

Mechaniczna w iększość przeforsowała uchwałą 

o aneksfi Erytrei przez Abisynię
NO W Y JORK PAP. W  specjał 

nej Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego zakończono dys­
kusję nad sprawą Erytrei i prze­
prowadzono głosowanie nad re­
zolucjami przedstawionymi Ko­
misji.

Pod naciskiem bloku amerykan 
sko-brytyjskiego komisja odrzu­
ciła projekt rezolucji radzieckiej, 
domagającej się natychmiastowe­
go ogłoszenia niepodległości Ery­
trei. Za tą rezolucją głosowały 
delegacje ZSRR, Polski, Czecho­
słowacji, Ukrainy, Białorusi, Ara 
bii Saudyjskiej, Iraku i Syrii.

Również większością głosów 
bloku amerykańsko-brytyjskiego 
odrzucony został projekt rezolucji 
polskiej domagającej się ogłosze­
nia niepodległości Erytrei po 
upływie trzech lat.

Wielki sukces wielorybników radzieckich
MOSKWA PAP. Jak donoszą z 

Wladywostoku, w tych dniach po­
wróciła do portu macierzystego flo- 
tyla statków wlelorybniczych „Al- 
leut", która przed siedmiu miesią-

PAKT ATLAKTYCKI T1ZE
Glosy prasy amerykańskiej o rozbieżnościach między państwami imperialistycznymi

cami wyruszyła na połów wielory­
bów.

Flotylla ta osiągnęła ogromne 
sukcesy. W ciągu 7 miesięcy wyko­
nany zostai. przedterminowo plan 
roczny. Przedwojenny poziom po­
łowu wielorybów przekroczony zo­
stał 4-krotnie.

Mechaniczną większością 38 gło 
sów przy 14 głosach przeciwnych 
i 8 delegatach wstrzymujących 
się od głosu komisja uchwaliła 
projekt rezolucji bloku amerykan 
sko-brytyjskiego, przewidującej 
pod płaszczykiem „federacji“  
aneksję Erytrei przez Abisynię.

Utworzenie urzędu 
„W ysokiego Komisarza 
dla Spraw Uchodźców“ 
sprzeczne z uchwałami 

O N Z
NOW Y JORK PAP. W  Komisji 

Socjalnej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ toczy się dyskusja nad pro­
jektem uchwalonym przez Radę 
Gospodarczo-Społeczną, dotyczą­
cym utworzenia „Wysokiego Ko­
misarza ONZ dla Spraw Uchodź­
ców“ w miejsce rozwiązanej już 
Międzynarodowej Organizacji 
Uchodźców (IR O ).

Delegat Polski dr. Altman za­
bierając głos w dyskusji przypora 
niał, że Polska sprzeciwiała się sta 
nowczo w Radzie Społeczno-Go­
spodarczej powołaniu „Komisarza 
ONZ dla Spraw Uchodźców“ , po­
nieważ decyzja taka będzie 
sprzeczna z uchwałami powzięty 
mi przez Zgromadzenie ONZ w 
sprawie uchodźców w latach 1946 
i 1947 r.

MOSKWA PAP. Dziennik J rei jest zagrożona w związku z po- 
„PRAW DA" ogłasza przegląd glo lityką w stosunku do czerwonych
sów prasy amerykańskiej na te­
mat rozbieżności między uczest­
nikami paktu atlantyckiego, jakie 
ujawniły się w związku z wojną 
koreańską.

Gdy imperialiści amerykańscy 
rozpętywali wojnę w Korei — pi­
sze na wstępie „Prawda“ — spo­
dziewali się oni m. in. wykorzy­
stać zaostrzenie się sytuacji mtędzy 
narodowej, by skonsolidować sojusz 
atlantycki oraz przezwyciężyć roz­
bieżności w sprawie remilttaryzacji 
Niemiec zachodnich. W ostatnich 
jednak dniach prasa amerykańska 
zaczęła oceniać wpływ wojny ko­
reańskiej na żywotność tego sojuszu 
w całkowicie odmiennym duchu. 
Obecnie prasa amerykańska zadaje 
pytanie, czy wojna w Korei nie 
doprowadzi do zupełnego rozkładu 
sojuszu atlantyckiego i do między­
narodowej izolacji USA.

*  # s
Na łamach ostatniego numeru 

pisma ,,News Week“ czytamy m.ln: 
„W  ciągu minionego tygodnia woj 
na koreańska zaczęła dawać Rosji 
bardzo pokaźne dywidendy. Jedno­
myślność między Stanami Zjed­
noczonym 1 a ich głównymi sojusz­
nikami aa ¡ffisŁfi&iS W »«wię S9s. -

Chin. Ale w Lakę Su.ccess posta­
wiono na kartę zagadnienie o więk­
szej nawet doniosłości, niż sprawa 
uregulowania wojny koreańskiej. 
Zachód znalazł się w obliczu naj­
większej od czasu zakończenia woj 
ny światowej próby swej solidarno­
ści w walce przeciwko siłom ko­
munistycznym“ ...

W łonie rządu angielskiego wzma 
gają się istotnie nastroje za tym, 
by nie śpieszyć się z wydatkami na 
zbrojenia. Przedstawiciele prawego 
i lewego skrzydła partii labourzy- 
stowskiej w parlamencie angiel­
skim pragną w sposób najzupełniej 
konkretny, aby program zbrojeń 
oparty został, przynajmniej nomi­
nalnie, ną zasadzie „partnerstwa“ , 
a nie na podstawie zależności od 
Ameryki.

*  # #
Mówiąc o „kryzysie“ paktu atian 

tycktego, prasa amerykańska wska­
zuje. że ostatnio zarysowały się w 
rozwoju polityki państw zachodnio­
europejskich tendencje „zatrważa­
jące“ z punktu widzenia USA. Do 
liczby tych „niepomyślnych“ ten­
dencji obserwatorzy amerykańscy 
zaliczają następujące fakty:

Poważne rozbieżności między
1 USA «  pozostałymi członkami

sojuszu atlantyckiego w sprawach 
polityki na Dalekim Wschodzie.

2  Wahania Anglii w sprawie roz- 
"  rhlarów programu zbrojeń _ i 

tendencja do większego uniezależ­
nienia się od USA.

Opór Francuzów przeciwko 
rernilitaryzacji Niemiec.

Ą. Brak rzeczywistej jedności 
USA, Anglii i Francji wobec 

ostatnich propozycji radzieckich w 
sprawie Niemiec.

Wzmocnienie się schumache- 
rowców w Niemczech zachód 

nich, co — zdaniem prasy amery­
kańskiej — komplikuje cały pro 
blem ponownego uzbrojenia Nie­
miec. *  * *

Publicysta David Lawrence na 
łamach „New York Herald Tribune“ 
atakuje szczególnie ostro Angli­
ków. Uważa on. że stosunki między 
USA a Wielką Brytania muszą być 
„zrewidowane“.

Anglicy — pisze publicysta — 
zaczęli w ostatnich dniach z wła­
ściwa im finezja działać na rzecz 
uspokojenia komunizmu w Azji.... 
Czyżby chcieli oni wywołać w Sta­
nach Zjednoczonych przekonanie, że 
Ich rząd sprzyja w głębi serca za­
miarom rządu moskiewskiego wo­
bec Dalekiego Wschodu? Czy też 
może należy oceniać ten manewr 
jako zamaskowana wybe MJüSiçjBiâ

Ameryki do skreślenia ze swego ra 
i chunku Dalekiego Wschodu, by mo- 
| żna było udzielić większej pomocy 
finansowej i wojskowej Europie? 
Niezależnie od motywów dziwnych 
kroków dyplomacji angielskiej, o- 
becna sytuacja nie rokuje nic do­
brego dla przyszłych stosunków an- 
glo - amerykańskich.

+. *  *

Zdaniem Lindley'«, obserwato­
ra pisma „News Week" najwięk­
szym niebezpieczeństwem dla USA 
jest niebezpieczeństwo Izolacji mię­
dzy narotlo wej. W obecnej chwili — 
pisze m. in. publicysta — zachodzi 
niebezpieczeństwo, że wolny świat 
(wolny dla kapitalistów —  przyp. 
red.) może się rozszczepić i znaj- 

’ dzietny się,' praktycznie biorąc, w 
odosobnieniu. Jednolity front Naro­
dów Zjednoczonych, powołany do 
życia w związku z agresja w Ko­
rei, iest chwiejny, a co gorsza — 
chwiejny jest również sam sojusz 
atlantycki......Najbardziej bezpośred­
nim niebezpieczeństwem dla soju­
szu atlantyckiego jest— pisze autor 
— rozbieżność w sprawie polityki 
wobec Chin komunistycznych. Na­
sza dyplomacja powinna okazać ty­
le zręczności, delikatności i odwa­
gi, by zapobiec straszliwemu rozła­
mowi wolnego świata w ciągu aad- 
skodMfiYsh ti'£odai‘V

2-gi numer zeszytów ekonomicznych

N o w y c h  D r ó g “99
T R E Ś Ć

J. S TA L IN  —  Wyższość socjalistycznego systemu gospodarki 
nad systemem kapitalistycznym

J. STALIN  —  O sytuacji gospodarczej Związku Radzieckiego i 
o polityce partii

G. PIEROW  —  Stalin a socjalistyczne planowanie gospodarki 
narodowej.

K. O STRO W ITIANO W —  Rola ekonomiczna państwa radzieckiego.
J. KRONROD —  Dochód narodowy ZSRR.
A. AR AK  EL JAN —  Walka o maksymalne wykorzystanie środ­

ków trwałych w przemyśle socjalistycznym.
D. KONAKOW  —  Normy techniczne i system płacy roboczej w

przemyśle socjalistycznym.
M A TY  AS RAKOSI —  Doświadczenia ruchu współzawodnictwa 

pracy. .
W ALTE R  ULBRICHT —  Plan pięcioletni i perspektywy gospo­

darki narodowej.
L. ALTE R  —- Burżuazyjna ekonomia polityczna —  narzędzie w 

rękach podżegaczy wojennych.
THEODOR PRAGER —  Uwagi o kapitaliźmie państwowo-mono- 

polistycznym w hitlerowskich Niemczech i labourzystowskiej 
Anglii.

J. JEWENKO, B. MIROSZNICZENKO —  Kontrola wykonania 
planu —  jedną z najważniejszych zasad planowania socjali­
stycznego.

K r o n i k a
K. OSTROWITIANOW —  O zadaniach pracy naukowo-badaw­
czej w dziedzinie nauk ekonomicznych.
Stachanowski plan wzrostu wydajności pracy.
Przykładowa tematyka rozpraw dla uzyskania tytułu naukowego 

w zakresie nauk ekonomicznych.
O twórczy rozwój nauki ekonomicznej.
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Wielki wódz i nauczyciel proletariatu
(W 130 rocznicę iiroifitn Fryderyka Engelsa)

28 listopada br. mija 130 lat 
od dnia urodzin Fryderyką En­
gelsa —  wielkiego nauczyciela 
proletariatu, płomiennego rewo­
lucjonisty, który całe swe wspa­
niałe życia poświęcił sprawie kia 
sv robotniczej, sprawie wszyst­
kich pracujących i uciskanych.

Wespół ze swym genialnym 
przyjacielem Karolem Marksem, 
Engels jest twórcą socjalizmu 
naukowego —  marksizmu.

„Marksizm jest nauką o pra- 
, wach rozwoju przyrody i spo- ! 

łeczeństwa, nauką o rewolucji 
uciskanych i wyzyskiwanych 
mas, nauką o zwycięstwie so­
cjalizmu we wszystkich kra­
jach, nauką o budownictwie 
społeczeństwa komunistyczne­
go“ »).
Nieoceniona zasługa Marksa i 

Engelsa polega na tym, że do­
wiedli oni naukowo, iż z a g ł a d a  
k a p i t a l i z m u  i t r i u m f  
s p o ł e c z e ń s t w a  k o m u n i ­
s t y c z n e g o  są  n i e u n i k ­
n i o n e .  Tym samym socjalizm 
z jałowych marzeń o lepszym ju­
trze ludzkości przekształcił się w 
naukę.

Marks i Engels wskazali drogę 
do społeczeństwa komunistyczne­
go poprzez rewolucję proletariac­
ką i dyktaturę proletariatu. Na­
uka o dyktaturze proletariatu —  
to najistotniejsza część teorii 
marksistowskiej.

Marks i Engels uczyli, że pro­
letariat nie zdoła odnieść zwycię­
stwa i -zbudować nowego, bezkla- 
sowego społeczeństwa, jeśli nie 
utworzy on własnej robotniczej, 
komunistycznej partii.

Nauka Marksa i Engelsa, 
która stała się drogowskazem w 
walce proletariatu, rozwijała się 
i wzbogacała dzięki doświadcze­
niom tej walki. „Nasza teoria —  
to nie dogmat, lecz wytyczne dzia 
łania“ —  mówili Marks i Engels.

Pierwsze miejsce w tych od­
kryciach naukowych —  według 
słów samego Engelsa —  przypa­
da jego wielkiemu przyjacielowi: 
„M  a r k s  s t a ł  w y ż e j ,  w i ­
d z i a ł  d a l e j ,  o g a r n i a ł  
w z r o k i e m  w i ę c e j  i s z y b ­
c i e j  n i ż  m y  p o z o s t a l i  
r a z e m  w z i ę c i . “  Jednakże i 
wkład Engelsa w uzasadnienie i 
opracowanie socjalizmu naukowe­
go jest olbrzymi.

Już przed spotkaniem z Mark­
sem, Engels wystąpił jako rewo­
lucjonista, jako nowator nauki. 
Podczas pobytu w Anglii, w tej ko 
lebce wielkiego przemysłu kapita 
listycznego, Engels doszedł do 
wniosku, że przyczyną cierpień 
robotników jest prywatna włas­
ność środków produkcji. Engels 
dojrzał w proletariacie wielką siłę 
postępową, bojownika o rewolu­
cję socjalistyczną. Myśl ta prze­
wija się czerwoną nicią poprzez 
jego wspaniałe dzieło „Położenie 
klasy robotniczej w Anglii“ 
(1845).

ści i niepodległości narodów, 
| Marks i Engels demaskowali bez 
i litośnie zaborczą politykę Anglii,

Kiedy w sierpniu 1844 r. Marks 
spotkał się z Engelsem w  Pary­
żu, okazało się, że obaj samo­
dzielnie doszli do tych samych 
wniosków. Z tą chwilą rozpo­
czyna się ich wspaniała twórcza 
współpraca. Wspólnie napisane 
prace „Święta Rodzina“ (1845) i 
„Ideologia niemiecka“ (1845— 46) 
zawierają podstawy ich nowego, 
rewolucyjno - materialistycznego 
światopoglądu.

Pierwszym dziełem, zawierają­
cym usystematyzowany komplet­
ny wykład socjalizmu naukowe­
go, był „Manifest Partii Komu­
nistycznej“ , —  „pieśń nad pieś­
niami marksizmu“  —  jak nazwał 
tę pracę towarzysz Stalin.

„W  genialnie jasny i dobitny 
sposób —  pisał Lenin —  nakre­
ślony został w tym dziele nowy 
światopogląd, konsekwentny 
materializm ogarniający rów­
nież dziedzinę życia społeczne­
go, dialektykę, jako najbardziej 
wszechstronną i głęboką naukę
0 rozwoju, teorię walki klasowej
1 światowo-historyczną, rewolu 
cyjną rolę proletariatu —  
twórcy nowego, komunistyczne­
go społeczeństwa“ -).
Ze względu na bogactwo i wielo

stronność ideowej treści marksi­
zmu, dalsze rozwijanie «tej nauki 
wymagało od jej twórców nie tyl 
ko współpracy, lecz i podziału 
pracy. Za najważniejszą sprawę 
uważał odtąd Marks rozpracowa­
nie swej nauki ekonomicznej. W  
szerokim kręgu zainteresowań na 
ukowych Erigelsa coraz więcej 
miejsca zaczęły zajmować zagad­
nienia filozofii i przyrody. Jego 
„Anti - Duehring“ , „Dialektyka 
przyrody“ , „Ludwik Feuerbach“ 
stanowią niezmiernie cenny wkład 
do skarbnicy marksizmu. Po 
śmierci Marksa Engels uznał za 
swe główne zadanie opublikowa­
nie podstawowego dzieła Marksa 
„Kapitał“ . Za życia Marksa wy­
dano jedynie pierwszy tom „Ka­
pitału“ , (1867), reszta pozostała 
w rękopisie. Engels przygotował 
do druku i wydał w 1885 r. drugi i dyrektora. Inspektor Kontroli 
tom, a w 1894 —  III  tom „Kapi- i °kręgu tow. Wisjn rozmawia z dy- 
tału“ . Engels —— uczony nie da j rektorem zespołu pb. Komarem. Roz- 
się oddzielić od Engelsa —  rewo- j mowa dotyczy gospodarstwa Pułkow- 
lucjonisty. Podczas rewolucji nie

I dowemu, jak gospodarczemu i 
politycznemu, Marks i Engels u- 
ważali proletariat. \

nie do odegrania historycznej 
rolj grabarza kapitalizmu i twór 
cy nowego, komunistycznego spo 
łeczeństwa. Walczyli oni o partię 
proletariacką, która mogłaby po­
prowadzić klasę robotniczą do 
zwycięskiej rewolucji socjalistycz 
nej.

Działalność Marksa i Engelsa 
w Związku Komunistów (1847— 
1852), w I Międzynarodówce 
(1864— 1872), ich udział w kie­
rownictwie ruchu socjalistyczne­
go w różnych krajach —  to ko­
lejne etapy walki o partię prole­
tariacką.

Podobnie jak Marks, Engels 
zajmował nieprzejednane stano­
wisko wobec elementów oportuni- 
stycznych, które przenikały do 
szeregów partii robotniczych i 
starały się sprowadzić je na dro­
gę reformizmu. Autor „Anty-Due 
hringa“ chłostał bezlitośnie prze­
ciwników dyktatury proletaria­
tu, zwolenników „pokojowego 
wrastania w socjalizm“ , jako 
śmiertelnych wrogów klasy ro­
botniczej. Ta demaskująca kry­
tyka Engelsa godzi, celnie we

gels pionierów marksizmu w Ro­
sji — grupę „Wyzwolenie pra­
cy“ - , . .

Engelsowi nie dane było dożyć 
rewolucji rosyjskiej której ocze­
kiwał z niecierpliwością, przewi­
dując, że stanie się ona punktem 
zwrotnym w historii świata.

Pód kierownictwem partii 
Lenin;!-Stalina rosyjska klasa 
robotnicza po raz pierwszy w 
dziejach zrealizowała w prak­
tyce naukę Marksa i Engelsa 
o światowo - historycznej roli 
proletariatu, jako grabarza ka 
pitalizmu i twórcy nowego, bez 
klasowego społeczeństwa. Zbu 
iłowanie socjalizmu w ZSRR —  
to triumf marksizmu-leniniz- 
mu. Pod genialną wodzą towa­
rzysza Stalina, naród radziec­
ki realizuje obecnie przejście 
do komunizmu, do ustroju, w 
którytn panować będzie zasada 
—  „od każdego według jego 
zdolności, każdemu według je ­
go potrzeb“ .
Żwiązek Radziecki, jak gwiaz­

da przewodnia, oświetla ludzko­
ści drogę do komunizmu. Wzo-

współczesnych głosicieli „demo- | rem Związku Radzieckiego przy 
kratycznego socjalizmu“ , we j  stąpiły, do budowy socjalizmu 
wszelkiego rodzaju Bevinów, | kraje demokracji ludowej. Na

Niemiec i innych mocarstw. Za 
siłę zdolną położyć raz na zaw­
sze kres, zarówno uciskowi naro

Marks i Engels stawiali sobie 
za cel oświecenie proletariatu, 
zorganizowanie go, przygotowa-

Schumacherów, Saragatów i Pol 
lacków, usiłujących pod maską 
„demokratycznego socjalizmu“  o- 
calić kapitalizm.

Jako kierownicy robotniczego 
ruchu rewolucyjnego, Marks i 
Engels zwracali szczególną uwa­
gę na Rosję —  kraj dojrzewają- i 
cej rewolucji. Znajomość języka 
rosyjskiego pozwoliła Engelsowi 
i Marksowi gruntownie zapoznać 
się z ekonomiką Rosji, z rosyj­
ską literaturą i myślą społeczną.
Z radością i dumą powitał En-

drogę demokratycznego rozwoju 
wkroczyła Niemiecka Republika. 
Demokratyczna. Wielkie histo­
ryczne zwycięstwo odniósł naród 
chiński. W krajach kolonialnych 
krzepnie ruch narodowo-wyzwo­
leńczy.

Z każdym dniem rośnie i umac 
nia się wielki obóz pokoju, demo 
kracji i socjalizmu, którego nie- 

■ zawodną ostoją jest potężne mi- 
| łujące pokój mocarstwo socjali- 
| styczne.

S. STEPANOW A

Zmienić styl pracy administracji PGR Now a Cerkiew
Dlaczegn zespołowa organizacja partyjeia nie spełnia swych zadań?

Zespół PGR Nowa Cerkiew. Galii- błocie. Źle jest zorganizowane wyży--! mówi dyr. Komar. — Chcą, że-

‘) J. Stalin. Marksizm a zagadnie­
nia językoznawstwa. Odpowiedź towa­
rzyszom.

mieckiej 1848— 1849 r. Engels 
wespół z Marksem walczył o jed 
nolitą niemiecką republikę demo­
kratyczną. Walkę tę toczył on za 
równo na łamach „Nowej Gazety 
Reńskiej“ , jak i z bronią w ręku 
w szeregach armii powstańczej.

Engels był płomiennym obroń­
cą każdego narodu, walczącego w 
obronie słusznej, postępowej 
sprawy. „ N i e  m o ż e  b y ć  
w o l n y  n a r ó d ,  u c i s k a j ą c y  
i n n e  n a r ó d y “ , —  oto teza
leżąca u podstaw poglądów Mark 

| sa 1 Engelsa w kwestii narodo­
wej. Walcząc przeciwko ujarzmię 
niu jednego narodu przez drugi, 
występując w obronie niezawisło

!) W zbiorze ..Marks, Engels, mark 
sizm''. Wyd. „Książka" 1948.

ilikówka.
■— Najgorsze, że brak ludzi do pra­

cy — skarży się dyr. Komar. — 
Mamy lylko trzech stałych pracowni­
ków, reszta zaś to są sezonowi. Lecz 
i ci nie chcą pracować w Pułkowni- 
kówce: uciekają po paru tygodniach.

Okazuje się, że w gospodarstwie 
tym warunki, w jakich mieszkają ro­
botnicy sezonowi i stali — pozosta­
wiają wiele do życzenia. Mieszkania 
są niewygodne, brak należycie urzą­
dzonej łaźni, świetlicy, radia. Gospo­
darstwo leży w odległości zaledwie 

I paru kilometrów od szosy, a mimo 
to jest jak gdyby na odludziu — bo 
dojazd jest bardzo utrudniony, droga 
polna właściwie nie nadaje się do u- 
żytku: w jesienną niepogodę nawet 
w gumowych butach przejść trudno, 
konie i furmanki grzęzną w gęstym

wierne i zaopatrzenie pracowników 
gospodarstwa. Stąd skargi dyrekcji 
zespołu, że nie ma komu pracować, 
'bo ludzie nie chcą iść na robotę do 
Pułkownikówki.

„Nie chcą pracować w Pulkowni- 
kówcę, bo są fam takie właśnie wa­
runki, a warunki te są rezultatem te­
go. że ludzie nie chcą w Pułkowni- 
kówce pracować“ — taki jest sens 
wyjaśnienia, dyr. Komara. Jakież więc 
widzi wyjście dyr. Komar? Należało 
się spodziewać, że ina on zamiar ra­
dykalnie zmienić dotychczasową sytu­
ację, polepszyć warunki bytowe załogi 
itd. Lecz, niestety, z odpowiedzi dyr. 
Komara wynikało, że myślj on inny­
mi kategoriami, które nie mają nic 
wspólnego z właściwym społecznym 
podejściem do zagadnienia.

— Będę musiał zmienić niemal 
wszystkich pracowników, bo za 
dużo mają kontaktów z ludnoś­
cią miejscową, więc też za 

i wymagania zaczynają stawiać —

byśmy drogę naprawili i łaźnię, 
i stołówkę, i mieszkania... Zepsuli 
się oni przez ten rok pracy, za dużo 
im się zachciało... Wyślę do bia­
łostockiego werbowników, żeby 
zakontraktowali ludzi, którzy zgo 
dzą się pracować w  takich wa­
runkach, jakie są w  Pułkowni- 
kówce. A  potem, gdy obrosną w 
pierze i będą stawiać znowu ja­
kieś żądania — zmienię ich na 
nowych.

Ta oburzająca wypowiedź dyr. Ko­
mara nie wymaga chyba żadnych ko 
mentarzy. Bije z niej pogardliwy pań­
ski stosunek byłego dziedzica do pod­
władnych, zupełny brak troski p po 
wierzonych jego pieczy robotników.

cji zespołu niemile widziany, 
utrudniano mu pracę, rozdmuchi­
wano jego najdrobniejsze błędy, 
— wówczas, gdy błędy kumotrów 
dyr. Komara starannie zacierano. 
Tak było np. w sprawie kiero­
wnika gospodarstwa Nowa Cer­
kiew tow. Rajkowskiego.

Tow, Bubiec mówiąc o sprawie 
tow. Rajkowskiego stwierdza:

— Tow. Rajkowski zawsze mówi 
prawdę w oczy. Krytykuje dyrek­
cję. Dlatego go nie lubią. Przemó­
wienia jego sa partyjne, słuszne, co 
się nie podoba dyr. Komarowi, któ 
ry powiedział nawet, że tow. Raj­
kowski „byłby dobrym prelegentem, 
a on, Komar, prelegentów nie po-« 
trzebuje“ . W gospodarstwie Nowa 
Cerkiew istnieje nienormalna sytua 

.. ; cja. W pracy tow. Rajkowskiemu 
¡przeszkadzają kumotrzy dyr. Koma-

t, . , . , i ra —  magazynier Ciesielski, uju
Przy rozmowę obecny jest sebre- j n; t % PZPR oiaz księRowy F li.

du że1 ^  komitetu Zespołowego PZPR sikowskL 
auze | tow. Bubiec. Słyszy te wypowiedzi

W oparciu o  prace n a u k o w c o m  radzieckich
' “ "'¡zna w Gdańsku szkoli nowe kadry farmaceutów

— milczy. Milczy 
gdy przedstawiciel

nawet wówczas, 
dyrekcji Okręgu

Jak widzimy tow. Bubiec wła­
ściwie ocenia sprawę tow. Rajkow- 

, , , , , . __ , skiego i sytuację w PGR Nowa
daje ostrą odprawę dyrektorowi Ko- Cerk-|ew Dlaczego jednak nic nie 
marowi za tego rodzaju stanowisko. > 2robiti by obronić fow. Rajkow-

Panuje powszechne przekonanie, że wydziały farmaceu­
tyczne Akademii Medycznych przygotowują fachąwców tyl­
ko do pracy iv aptekach, do dystrybucji leków. Tymczasem 
zakres pracy farmaceutów jest znacznie szerszy. Nowy, u- 
jednolicony program studiów na wydziałach farmaceutycz­
nych, wprowadzony po raz pierwszy w tym roku akademic­
kim, przewiduje na 4-tym roku studiów specjalizację w czte 
rech sekcjach kierunkowych, a mianowicie: analitycznej, 
technologicznej, zielarskiej i aptecznej. A zatem wykształ­
cony odpowiednio farmaceuta, poza pracą w aptece może 
stanąć do pracy w laboratoriach analitycznych, w dziale 
badania środków spożywczych Państwowego Zakładu- H i­
gieny i przetwórstwie roślinnych surowców leczniczych itp. 
Farmaceuci występują też często jako eksperci sądowi, cel­
ni, lub też przy kontroli jakości leków.

Przygotowując swloich wycho­
wanków do tak różnorodnych ł 
odpowiedzialnych funkcji w  służ­
bie zdrowia Polski Ludowej grono 
nauczające Wydziału Farmaceu­
tycznego Akademii Medycznej w 
Gdańsku w  pracy dydaktycznej i 
naukowej korzysta w  szerokim za­
kresie z naukowych źródeł ra­
dzieckich. Od kilku lat wszyst­
kie zakłady wydziału zaopatrują 
swoje biblioteki w podręczniki ra 
dzieckie. W bibliotekdth katedr i 
zakładów wydziału znajduje się 
z górą 40 fachowych czasopism 
radzieckich, z których korzysta, 
przede wszystkim personel nau­
kowy, pogłębiając i rozszerzając 
swe wiadomości z różnych specjał 
ności, zapoznając się z najbardzie j 
nowoczesnymi metodami pracy 
naukowej.

W przedmiocie chemii nienrga 
nicznej największym powodze­
niem, zarówno wśród studentów

jak i personelu naukowego, cie­
szą się podręczniki: „Kurs che­
mii ogólnej“ B. W. Niekrasowa 
i „Jakościowa analiza chemiczna“ 
W. J. Pietraszenia. Z prac nauko 
wych, prowadzonych w  Zakła­
dzie Chemii Nieorganicznej na­
leży wymienić prace badawcze 
w  zakresie chemii związków krze 
moorganicznych. Badania w  tej 
dziedzinie zapoczątkowane j kon 
tynuowane przez Uczonych ra ­
dzieckich: Dołgowa, Adrianowa, 
Żdanowa, Gołubiewa, Koreszko- 
wa i innych —  nie mogłyby w  
ogóle być prowadzone bez oparcia 
o prace tych uczonych.

W  Zakładzie Chemii Organicz­
nej personel naukowy w  swoich 
pracach opiera się na teorii buho- 
wy związków organicznych, ogło­
szonej przez znakomitego uczo­
nego rosyjskiego Butlerów*. 
Prace znakomitych dhemikćw-or-

ganików Zielińskiego, Namietki- 
na, Poraj-Koszyca, Radionowa
i innych służą za wzór pracowni­
kom naukowym tego zakładu. 
Trzeba przy tym wspomnieć, że 
aparaturę, potrzebną do badań 
naukowych, otrzymały Zakłady 
Chemii Organicznej i Chemii Far 
maceutycznej z ZSRR.

Wydział farmaceutyczny kształci 
również fachowców do produkcji 
roślinnych surowców leczniczych. 
Ma to tym większe znaczenie, 
występujący w lecznictwie wyraź­
ny zwrot ku fytoterapii, dzięki no-

Dlaczego jednak milczy „tow. Bubiec? 
Milczy, bo już przyzwyczaił się do 
takich wypowiedzi. I jeszcze dlatego, 
że brak współpracy z administracją. 
Dyktatorska postawa dyr. Komara 
wobec wszystkiego i wszystkich w ze­
spole, odzwyczaiły tow. Bubieca ędmożliwa jest bez oparcia się o pra­

ce uczonych, radzieckich.
Dla zrealizowania zadań dydakty-j zdolności organizatorskie dyrekto-

skiego przed nagonką? Tow. Bubiec 
ma jedyna odpowiedź:

— Dyrektor Komar nie będzie 
się liczył z moim stanowiskiem. W 
PGR Komorówka zawiesił dobrego 
kierownika ob. Mikucklego bez żad 
nego porozumienia z Komitetem Ze

wypowiadania własnego zdania. Uzna- ! społowym, bo chciał na jego miej

wym badaniom w zakresie witamin
oraz ciai czynnych (alkaloidy, g li­
kozydy, olejki itp.) stwarza pilną 
konieczność rozwinięcia produkcji 
roślinnych surowców leczniczych. 
Sprawa osiągnięcia samowystar­
czalności w tej dziedzinie przez 
stworzenie własnych baz surowco­
wych, jest obecnie jedny® z na­
szych wielkich zadań państwowych. 
Chodzi tu zarówno o umiejętne wy­
korzystanie bogactwa naszej flory 
leczniczej, jak \i postawienie upra­
wy roślin leczniczych na właści­
wym poziomie. Wprowadzenie dzi­
ko rosnącej flory do uprawy, usta­
lenie metod hodowli i warunków 
rozmnażania, dalej aklimatyzacja 
gatunków, pochodzących z innych 
stref klimatycznych —  oto zada­
nia. którym winna sprostać nauka 
polska. Realizacja tych zadań uie-

czńo-naukowych przy Zakładzie Bo 
taniki Farmaceutycznej powstał Za­
kład UpraWy Roślin Leczniczych, 

j Założone zostały poletka doświad- 
' czalno - pokazowe, aby studenci 
mogli poznać wszystkie stadia roz- 

j woju roślin, oraz aby dostarczyć 
j do badań świeży materiał roślin­
ny. W tym zakresie Zakład Upra- 

! wy ściśle współpracu je z Zakładem 
¿e | Farmakognozji, który w oparciu o 

zdobycze uczonych radzieckich Zie- 
mlinskiego, Gusinina, Briljanta, Mi­
czurina, Gammermaną i innych pro 
wadzi prace naukowe z zakresu fy- 
tochemii, a przede wszystkim foto­
syntezy1 ciał czynnych.

Zakfad Badania Żywności przy 
katedrze nauki o środkach spożyw­
czych Wydziału Farmaceutycznego 
postawił sobie za zadanie rozpraco­
wanie zagadnienia wartości użytko­
wej ryb 1 dąży do jego rozwiąza­
nia w ścisłej współpracy z Oddzia­
łem Badania Żywności i Przedmio­
tów Użytku Filii Morskiej PZH w 
Gdyni. Prace uczonycli radzieckich 
Paładina, Dawidowa, Kozina, Niki­
tina, Łazarewskiego, Tretiakowa, 
Silina 1 innych z zakresu badania 
żywności, towaroznawstwa żywno­
ściowego oraz przemysłu żywnoś­
ciowego sa wzorem dla pracowni­
ków naukowych tego Zakładu.

Prof dr TADEUSZ SULMA

dziekan Wydz. Farmaceutycznego 
A.M.G. i prof, botaniki 
Politechniki Gdańskiej

ra zespołu, przytłoczony jego pewno­
ścią siebie — godzi się z jego dykta­
torską postawą, z kumoterstwem, z tłu 
mieniem krytyki.

W gruncie rzeczy tow. Bubiec po­
tępia te stosunki i od czasu do czasu 
nieśmiało sygnalizuje Komitetowi Po­
wiatowemu o poszczególnych błędach 
dyr. Komara. Lecz nie nauczył się 
jeszcze w pełni koAystać ze statuto­
wych uprawnień podstawowej organi­
zacji partyjnej, nie potrafił podnieść 
autorytetu sekretarza Komitetu Zespo­
łowego na taki poziom, aby admini­
stracja - zespołu liczyła się ze stano­
wiskiem organizacji partyjnej. Tow. 
Bubiec jest młodym działaczem par­
tyjnym, wymaga on systematycznej 
troskliwej pomocy i opieki ze strony 
Komitetu Powiatowego.

Sytuacja, która istnieje w ze­
spole Nowa Cerkiew, nic ułat­
wia, lecz utrudnia pracę tow. 
Bubieeowi. Gdy dyr. Komar zo­
stał przeniesiony do Nowej Cer­
kwi, pociągnął za sobą z po­
przedniego zespołu 43 swych 
współpracowników, którymi ob­
sadził większość kierowniczych 
i najlepiej płatnych stanowisk. 
Stworzyło to od razu atmosferę 
kumoterstwa, utrudniając rozwój 
krytykł i samokrytyki w  zespole. 
Ten, kto próbował krytykować 
kogokolwiek z nich, był w dyrek

sce przeforsować swego znajomego. 
Gdy wyjeżdża w teren — nigdy 
nie bierze ze sobą przedstawiciela 
Komitetu, bo nie chce żebyśmy wie 
dzieli o wszystkim.

Skargi tow. Bubieca na niewła­
ściwy stosunek dyr. Komara do or­
ganizacji partyjnej sa uzasadnione. 
Lecz co zrobił sam Komitet Zespo­
łowy PZPR, aby dyr. Komar zrozu­
miał rolę organizacji partyjnej? — 
Nic. Dyrektor zespołu periodycznie 
referuje na posiedzeniach egzeku­
tywy partyjnej sprawy gospodarcze, 
przebieg prac rolnych itp. Lecz ani 
razu nie zostało jego postępowa­
nie poddane krytyce, nie wytknięto 
dyrektorowi zasadniczych jego błę­
dów, nie wskazano na konieczność 
zmiany stylu pracy i stosunku do 
ludzi, nie zażądano zlikwidowania 
kumoterskich stosunków itd. A na­
leżało to zrobić chociażby na tle 
sprawy tow. Rajkowskiego.

Komitet zespołowy niedostatecz­
nie stanowczo interweniował w 
tych sprawach w KP PZPR pow. 
gdańskiego, nie domagał się zasad­
niczego rozpatrzenia i rozwiązania 
tej sytuacji przez egzekutywę KP. 
Brak należytej dojrzałości poFtycz- 
nej zespołowej organizacji partyj­
nej w Nowej Cerkwi, nie pozwala 
jej w pełni wykorzystać swych u- 
prawnień statutowych, wyrobić so­
bie należny autorytet i usprawnić 
radykalnie pracę dyrekcji zespołu. 
Komitet Powiatowy' w Pruszczu po 
winien czym prędzej przyjść mu i  
pomocą, (a. an.)
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STOSOWANIE DOŚWIADCZEŃ RADZIECKICH
źródłem sukcesów naszego kolejnictwa

Jedną z najbardzi^*zniszczo- 
nyeh w okresie wojny gałęzi go 
spodarki narodowej było kolejnie 
two. Szybkie uruchomienie tran­
sportu kolejowego, jego uspraw­
nienie w okresie planu trzylet­
niego i rozwój, jaki osiągnęliś­
my na tym odcinku w toku reaii 
zaeji pierwszego roku planu 6 - 
letniego, nakładającego na trans 
port. kolejowy poważne gospodar 
cza zadania, zawdzięczamy przede 
wszystkim pomocy Związku Ra­
dzieckiego i czerpaniu z bogatej 
skarbnicy doświadczeń radziec­
kich kolejarzy.

Nasi kolejarze pierwsi mieli 
możność zapoznania się z nowo­
czesnym sposobem prowadzenia 
ruchu, gdyż wspólnie z kolegami 
radzieckimi budowali i urucha­
miali transport kolejowy. To bez 
pośrednie zetknięcie się z organi 
zacją i systemem eksploatacji ko 
lei radzieckich, nauczyło naszych 
kolejarzy posługiwania się meto 
darni wypracowanymi na podsta­
wie doświadczeń i nowoczesnej 
techniki, stosowanej w ZSRR.

Transport kolejowy jest mecha 
nizmem skomplikowanym. Osią­
ganie pomyślnych wyników do­
konuje się w  nim kosztem wkła­
du pracy i wysiłku wszystkich 
pracowników.

Kolejarze okręgu gdańskiego, 
znając osiągnięcia transportu ra­
dzieckiego w  wykorzystaniu wa­
gonu, przystąpili do szczegółowej 
analizy i poprawienia każdego 
elementu składowego obrotu wa­
gonami. Decydującym elemen­
tem, mającym wpływ na.kształto 
wanie się współczynnika obrotu 
wagonów jest p o s t ó j ,  który 
pochłania najwięcej czasu eksplo 
atacyjnego. Zagadnienie skróce­
nia czasu postoju włączono do 
współzawodnictwa zespołowego i 
indywidualnego na wszystkich 
węzłach kolejowych. W  oparciu 
o wzory radzieckie zorganizowa­
no konferencje z klientami kolei, 
na których omawia się i dyskutu 
je plany przewozu, rozwiązuje

się trudności. W  okresie kampa­
nii jesiennej konferencje z klien­
tami organizowane są co dwa ty ­
godnie. Praktyka wykazała, że 
daje to dobre rezultaty.

Oczywiście, w zakresie plano­
wania przewozów nie dorównu­
jemy jeszcze kolejom . ZSRR, 
gdzie planowanie obejmuje nie 
tylko masę towarową, lecz także 
kierunek i rejon docelowy. Nasze 
koleje nie opanowały jeszcze do­
statecznie ani kierunkowości, ani 
planu przerzutu masy towarowej. 
Nieopanowanie w wystarczający 
sposób masy towarowej stwarza 
w okresie jesieni tzw. „szczyty 
przewozowa“ i duże trudności w 
terminowości dostaw, natomiast i 
w okresie zimowym wagony są 
niewykorzystane.

W  związku z tym na wzór ko­
lei radzieckich zaczynamy obec­
nie stosować w przewozach 
buraków' i ziemniaków- „marsz-

DOKP Gdańsk - zapoczątkowała 
ten sposób pracy. Będzie to wy­
magało powiększenia personelu 
dyspozytorów, lecz usprawnienie 
ruchu i zwiększenie szybkości 
handlowej ' spowoduje zmniejsze­
nie ilości drużyn konduktorskich 
i parowozowych, zużycia węgla i 
polepszenie obrotu wagonów. Bi­
lans ostateczny będzie niewątpli 
wie korzystny.

Poważne osiągnięcia kolejriic- 
two nasze ma w  sposobie eksplo­
atowania parowozów. Wydłużanie 
czasu między naprawami okreso­
wymi przy stosowaniu metody 
sodafosowej znane już jest w  ca­
łej Polsce i wszędzie znajduje na­
śladowców.

Drugim poważnym osiągnięciem 
w  służbie mechanicznej, uzyska­
nym dzięki zastosowaniu wzorów 
radzieckich jest przedłużenie prze 
biegu parowozów bez napraw ka­
pitalnych. W eksploatacji najpo­
ważniejsze nakłady pieniężne idą 
na tabor, to znaczy na parowozy- i 
wagony. Utrzymanie taboru w  sta 
nie zdolnym do wykonywania cią­
gle rosnących zadań, pochłania o- 
gromne środki materialne i pie­
niężne i oszczędność w  tej dzie-

pro
rutyzację przewozów“ , która po­
lega na tym, że klient nie ładu- j dżinie, nawet w  ułamkach 
je dowolnie, t.j. tam gdzie chce i 
ile chce. Kolej z góry określa 
dnie, w których nadawca ma ła ­
dować i ilość wagonów w pew­
nym określonym kierunku. Poz­
wala to zmniejszyć postoje wago 
nów na stacjach węzłowych i 
zmniejszyć pracę manewrową.
Na podstawie doświadczeń kole­
jarzy radzieckich walczymy o 
zwiększenie ładowności wagonu 
i na przestrzeni roku zwiększy­
liśmy załadunek o 3,6 proc.

Na kolejach radzieckich daje 
wspaniałe rezultaty sposób pro­
wadzenia ruchu towarowego 
przez dyspozytorów, niezależnie 
od dyżurnych ruchu.

zwoli poważnie zredukować czas 
zużywany na remonty 1 niewątpli­
wie przyczyni się do zwycięskiego 
realizowania zasadniczych wskaź­
ników planu 6-letniego, w  którym 
kolejnictwo powinno powiększyć 
swą wydajność pracy o 52 proc.- 
a koszty własne zmniejszyć o 17 
proc. Osiągnięcie wskaźników pla 
nu 6-letniego, przewidzianych dla 
kolejnictwa, będzie możliwe i 
znacznie ułatwione przy jeszcze 
szerszym zastosowaniu doświad­
czeń kraju, posiadającego przodu­
jącą technikę, kraju którego po­
moc umożliwiła nam zorganizo­
wanie i odbudowę kolejnictwa, 
którego doświadczenia są dla nas 
drogowskazem w  dalszej rozbu­
dowie i usprawnieniu transportu 
kolejowego — Związku Radziec­
kiego. INŻ. .1. B ĄK

dyrektor DOKP Gdańsk

JC-udzia Kra

MIKOŁAJ ŁUN IN
Maszynista. Bohater Prący Soc­

jalistycznej Ł u n :» wprowadził w  
kolejnictwie radzieckim system 
umożliwiający dłuższą pracę pa­
rowozów bez remontu i przedłu­
żenie okresu eksploatacji poszcze­
gólnych lokomotyw. Od jego naz­
wiska wziął początek tsw. ruch łu- 
ninowski przodujących radziec­
kich maszynistów. System ten 
dał wspaniale wyniki w  cza­
sie ostatniej wojny. Sam Łunin 
w  pierwszych miesiącach zmagań 
z hitlerowcami, dowoził węgiel do 
Moskwy, a prowadzone przez nie­
go pociągi towarowe osiągały 
szybkość pociągów pośpiesznych.Jest deputowanym do Rady N a j­
wyższej RSFRR.

Załoga wytwórni sprzętu sportowego i szkutniczego w Gdańsku
ps*Æ9$s t ą p i ł a  dla ra a j iÆ f i  w a r m

Załoga wytwórni sprzętu spor­
towego i szkutniczego w  Gdańsku 
od dłuższego czasu wysoko prze-centu w skali ogólnopolskiej daje , U1 , ,w/  • <T ,

pokaźne sumy,'mogące wywierać kraczała n ™  Produkcyjne*Sred

K rą g tą h a  p o m o ą ł a
USPRAW NIENIE GOSPODARKI 
M ATERIAŁOW EJ W „OLEO“

Nasz korespondent w artykule pt. 
..Usprawnić gospodarkę materiałową 
zakładów „Oleo“ donosił o zbiurokra 
tyzowanej metodzie wydawania ma­
teriałów z magazynów. Po ukazaniu 
się artykułu dyrekcja „Oleo" uspraw­
niła gospodarkę materiałową w ten 
sposób, że kierownik warsztatu upo­
ważniony został do podpisywania 
kwitów magazynowych. W wyniku 
tego robotnicy nie będą tracić obec­
nie czasu na zbieranie 3 podpisów, 
potrzebnych dotychczas do odbioru 
materiału.

USPRAW NIENIE PRACY KO ŁA  
ZM P W  HADYNACH

W związku z zamieszczonym w na­
szej gazecie artykułem, pt. „Dlaczego 
ile pracuje kolo ZMP w Kadynach“ 
Komitet Powiatowy PZPR w Elblą­
gu donosi, że zasadniczą przyczyną 
złej pracy koła ZMP był brak stałej 
opieki nad organizacją ZMP ze stro­
ny podstawowej organizacji partyjnej. 
Na zwołanym w tej sprawie zebraniu 
podstawowej' organizacji partyjnej 
i koła ZMP w Kadynach posta­
nowiono: 1) zaopatrzyć świetlicę w 
gry i pisma, 2) odbywać regularnie 
dwa razy to miesiącu zebrania koła 
ZMP, 3) zwalniać, raz iv tygodniu 
kierowniczkę świetlicy od prac zawo­
dowych, powierzając jej w tym 
dniu wyłącznie pracę w świetlicy, 4) 
uprowadzić systematyczną kontrolę 
pracy koła ZMP ze strony członków 
Komitetu Zakładowego partii.

GSS BĘDZIE W YD AW AĆ 
OBIADY JUŻ O GODZ. 12.30

W związku z notatką pt. „Uspraw­
nić sprzedaż kuponów na obiady w 
Cuspodzie Nr 2“ zarząd CSU polecił 
kierownikom gospód wydawanie ku­
ponów na obiady popularne i klubo­
we już od godz. 12.30.

UCZESTNIKOM  KURSU SZY­
PRÓW W YPŁACONO N ALE Ż­

NOŚĆ

W związku z listem czytelnika pt. 
„Dyrekcje przedsiębiorstw „Arki“ i 
„Jedności“ nie dbają o pracowników 
skierowanych na kurs“ PPK „Arka“ 
donosi, że delegowanym, na kurs szy­
prów pracownikom zostały wypłacone 
wszystkie należności. Jednocześnie dy­
rekcja PPK „Arka“ interweniowała

to Morskim Urzędzie Rybackim i 
PCWM, aby nie powtórzyły się wię­
cej wypadki niedostatecznej opieki 
nad uczestnikami. Również dyrekcja 
spółdzielni pracy „Jedność Rybacka“ 
wypłaciła swoim pracownikom, ucze­
stniczącym to kursie należne im pie­
niądze.

ZNAJDĄ SIĘ KRED YTY N A  
BUDOWĘ ŻŁO BKA

W  odpowiedzi na notatkę pt. „Przy
śpieszyć budowę żłobka i przedszkola 
tygodniowego dla dzieci robotników 
budowlanych“, Centralny Zarząd PPB 
wyjaśnia, że wydział socjalny, uzna­
jąc konieczność utworzenia żłobka, 
wystąpił przez Ministerstwo Budoioni 
dwa do PKPG o■ przyznanie na ten 
cel dodatkowych kredytów.

wpływ na całokształt gospodarki 
kolejowej.

Każdy parowóz, który przebieg­
nie około 250.000 km wymaga róż 
nego rodzaju napraw, które po­
chłaniają przeciętnie 40.000 robo- 
czo-godzin, co równa się jedno­
dniowej pracy pięciu tysięcy lu­
dzi.

Nic dziwnego, że nad rozwiąza­
niem tego poważnego problemu 
pracowano od dłuższego czasu.

Kolejarze radzieccy rozwiązali 
to zagadnienie zastępując kosz­
towne, lżejsze naprawy średnie, 
naprawą rewizyjną z obtoczeniem 
obręczy kół tzw. „podjomocznym 
remontom“ - który wybitnie 
zmniejsza ilość godzin pracy re­
montowej i utrzymuje parowozy i 
w  dobrym stanie technicznym.

Kolejarze w  Tczewie podej­
mując myśl towarzyszy radziec­
kich, przystąpili 6 i 7 bm do na­
prawy parowozu Oi 2-29 nowym 
sposobem, co zostało uwieńczo­
ne całkowitym powodzeniem. 
W  ciągu 27 godzin wykonano 
naprawę, która normalnie trwa 
trzy tygodnie. W  ten sposób ko­
lejarze w  Tczewie uczcili 33 
rocznicę W ielkiej Rewolucji Paź 
dziemikowej i jednocześnie do­
konali przełomu w  systemie 
konserwacji parowozów.
Korzyści z przejścia na wspo­

mniany system naprawy parowo­
zów są bezsporne i znajdą naśla­
dowców w  całej Polsce, co po-

nie wykonanie norm w  lipcu wy 
niosło 147.8 proc,, w  sierpniu — 
161,7 proc., we wrześniu — 152-4 
proc. i w  październiku 
proc.

Osiągnięcia poszczególnych pra­
cowników znacznie przewyższają 
średnie wykonanie norm w  w y­
twórni. Np. brygadzista działu 
mechanicznego ob. Barcikowski 
przy produkcji okuć stale prząRra 
czai 300 proc. normy, a ostatnio, 
mimo podniesienia normy o 10 
proc., wykonuje ją w  ¿50 proc. 
Dobre wyniki uzyskują również 
Czuchryta i Dobrowolski. Grupa 
W składzie: Mincie!, Paczkowski, 
Zielonkawa- Rajnerowa i Siemie- 
niuk, zatrudniona przy szyciu ża­
gli, wykonała w  październiku 400 
#roc. normy. Niewiele niższe w y ­
niki uzyskała grupa Maika, Chro­
mińskiego, Lewandowskiego i 
Kozłowskiego,

Bardzo ważnym czynnikiem 
wpływającym na przekraczanie 
norm w  wysokim procencie była 
należyta organizacja pracy i do­
bre zaopatrzenie w  materiały. Ze 
względu na braki w  przygotowaniu 
fachowym stosunkowo najniższe

wyniki pracy mieli szkutnicy. M i­
mo to jednak tow. Kostaciński, 
dzięki należytej organizacji pracy 
i sprawnej dostawie materiałów, 
potrafił wykonać od 250 do 350 
procent normy.

Stałe przekraczanie norm przez 
163,5 j  poszczególnych pracowników i 

' grupy- zatrudnione w  warsztatach 
szkutniczych Stoczni Jachtowej, 
sa świadectwem dużych możliwo­

ści produkcyjnych zakładu. Mając 
to na względzie cała załoga stwier 
dziła konieczność przeprowadzenia 
rew izji starych i wprowadzenia 
nowych- realnych norm pracy, do­
stosowanych do wzrastającej zdol 
ności technicznej zakładu. Kom i­
sja normowania rozpoczęła już 
pracę.

K. ŻERO

Robotnicy Gdańskiej Fabryki Wyrobów Metalowych
podnoszą wydajność pracy

Robotnicy Gdańskiej Fabryki 
Wyrobów Metalowych z uzna­
niem przyjęli nowe, realne nor 
my pracy i w chwili obecnej nie 
tylko je wykonują, ale nawćt 
przekraczają. Na przykład pra­
cownik działu montażowego ślu­
sarz Władysław Jestat, dzięki 
racjonalnemu zaplanowaniu wszy 
stkich czynności, wyrabia już 
140 proc. nowej normy, a jego 
kolega Edward Szymański —  
130 proc. Zarówno Jestat jak i 
Szymański mają zamiar jeszcze 
podnieść w najbliższej przyszło­
ści wydajność swej pracy, przez 
zastosowanie opracowanych już 
ulepszeń. Wykonaniem normy w

Załoga „Brygady Makowskiego“
pisswlssia ponadplanowo 300 lon ładunku

W  związku z obradami I I  świa 
towego Kongresu Obrońców Poko 
ju w  Warszawie załogi poszcze­
gólnych statków Polskiej Mary­
narki Handlowej podjęły i -wyko­
nały liczne zobowiązania oraz zor 
ganizowaly okolicznościowe aka­
demie. M. i. załoga s/s „Brygada 
Makowskiego“  dla wyrażenia swej 
solidarności z uchwałami Kongre­

su, przewiozła poza ustalonym 
planem 300 ton ładunku.

Podczas masówki, zorganizowa­
nej na m/s „Mikołaj Rej“  maryna 
rze zobowiązali się przeprowadzić 
we własnym zakresie drobne re­
monty i roboty konserwacyjne na 
swej jednostce. Wykonanie tego 
zobowiązania zajęło 370 roboczo- 
godzin. J. JAGIELSKI

160 proc. może się poszczycić 
tow. Czesław Gajewski.

Nie pozostając w  tyle za swy­
mi kolegami z montażu, poważ­
ne ulepszenia w pracy, umożliwia 
jące przekroczenie norm, wpro­
wadzają robotnicy innych dzia­
łów. I  tak tokarz Jerzy Majak 
osiąga już 120 proc. normy, 
szlifierz Henryk Giriusz -— 140 
proc., heblarz Henryk Tkaczyk 
—  140 proc.

Wszyscy robotnicy, którzy prze 
kraczają nowe normy dzięki lep­
szej organizacji pracy zapowiada 
ją dalszą zwyżkę swej wydajno­
ści z chwilą, gdy w  fabryce bę­
dzie należycie rozwiązana spra­
wa zaopatrzenia w  materiały i 
narzędzia.

J. LACHOW SKI

Nasi korespondenci donoszą:

Etfzpij  xwyci*$sśeMJ partii ¡b&BsÆeBMJictii&g

Na drodze do odbudowy gospodarki radzieckiej
Interwencja państw imperialistycznych oraz 

wojna domowy w Rosji skończyła się klęską 
wrogów władzy radzieckiej. W wojnie tej wy­
różnili się dowódcy, którzy wyrośli z szeregów 
klasy robotniczej i partii bolszewickiej — Frun­
ze, Woroszyłow, Czapajew, Kotowski, Szczors, 
Parchomienko, Lazo i inni. Zabłysnął geniusz 
strategiczny towarzysza Stalina, jako organiza­
tora obrony Carycyna, pogromu w-ojsk Kołczaka 
na wschodzie, Judenicza pod Piotrogrodem, 
Niemców cesarskich na Ukrainie, białych hord 
Denikina na froncie południowym.

Na skutek trwającej przez 4 lata I  wojny 
światowej oraz przeszło trzyletniej wojny domo­
wej i interw-encji, gospodarka narodowa Rosji 
Radzieckiej została zniszczona. Produkcja się­
gała zaledwie 14 proc. przedwojennej. Fabryki 
i zakłady pracy były zrujnowane, łub stały nie­
czynne z braku paliwa i surowców. Najlepsza 
część robotników- znajdowała się na froncie. 
Wiciu robotników na skutek ciężkiej sytuacji 
żywnościowej w miastach — odeszło na wieś. 
Wydajność pracy była znikoma. Rolnictwo da­
wało tylko 55 proc. produkcji przedwojennej. 
Przez cały kraj przewaliła się fala buntów ku­
łackich którzy w poszczególnych, rzadkich na 
szczęście wypadkach pociągali za sobą chłopów 
średniorolnych. Powstała konieczność przejścia 
do nowej polityki ekonomicznej, a przede wszy­
stkim — umocnienia sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym. W tym celu trzeba 
było w pierwszym rzędzię odbudować przemysł.

Jeszcze w początkach 1920 r. na polecenie 
Lenina przystąpiono do opracowania planu elek 
tryfikacji kraju. Utworzono Państwową Komisję 
dla Elektryfikacji Rosji (tzw. GOELRO), która 
opracowała •plan budowy 30 elektrowni. Plan 
GOELRO był omawiany na VIII Wszechrosyj- 
skim Zjeździe Rad w grudniu 1920 r. Kierował 
pracami GOELRO stary bolszewik G. Krzyża­
nowski.

Przemawiając na Zjeździe Lenin powiedział: 
„Komunizm_ — jest, to władza radziecka plus 
elektryfikacja całego kraju“. Leninowski plan

elektryfikacji wywołał wśród niektórych działa­
czy wątpliwości co do możliwości jego realiza­
cji. Przewidywał on bowiem stworzenie obszer­
nej sieci wielkich elektrowni, a następnie uru­
chomienie w oparciu o produkowaną przez nie 
energię elektryczną nowych zakładów przemy­
słowych. Ci niedowiarkowie nie posiadali ufności 
w twórcze siły rosyjskiej klasy robotniczej, uwa 
żali. że zniszczony i zdewastowany wojną kraj 
nie potrafi podołać temu wielkiemu zadaniu. 
Stali oni na fałszywym stanowisku, że tzw. no­
wa polityka ekonomiczna, która chwilowo do­
puszczała istnienie w kraju drobnego przemysłu 
prywatnego oraz handlu prywatnego — jest pier 
wszym krokiem wstecz, ku kapitalizmowi. Wy­
chodząc z tego antyleninowskiego założenia pro­
ponowali oni zrezygnować z budowy elektrowni 
i przemysłu państwowego, oddając je w ręce 
kapitalistom krajowym i obcym. Partia bolszc 
wieka pod wodzą Lenina dała zdecydo­
waną odprawę tym kapitulanekim tenden­
cjom i przystąpiła do realizacji leninow­
skiego planu elektryfikacji.

Znakomity angielski autor powieści fanta­
stycznych Herbert Wells w tym okresie po roz­
mowie z Leninem określił plan GOELRO jako 
„bezpodstawną mrzonkę fantaslów kremlow- 
skich“. W czasie drugiego pobytu w ZSRR w 
okresie stalinowskich pięciolatek, H. Wells mu­
siał przyznać, że bolszewicy pod wodzą towarzy­
sza Stalina nie tylko wykonali, Jęcz znacznie 
przekroczyli ramy planu GOELRO w ciągu 10 
lat, a nie 15 lat jak to uchwalił VIII Zjazd 
Rad. W ramach tego planu zbudowano w-ielkie 
elektrownie na rzece Wołchow, w Szaturze, Ka- 
szyrze, Szterowce i in. Ukoronowaniem realizacji 
leninowskiego planu elektryfikacji była słynna 
dnieprowska elektrownia wodna im. W. I. Le­
nina — Dnieproges.

VIII Zjazd Rad powziął także szereg uchwał
0 podstawowych zaddniach odbudowy przemysłu
1 rolnictwa, zatwierdził również statut orderu 
Czerwonego Sztandaru Pracy — pierwszego w 
historii ludzkości odznaczenia państwowego za 
wydajną pracę produkcyjną i twórczą. Zjazd

zwrócił się do mas pracujących Rosji z wezwa­
niem o wzmożenie wysiłków w odbudowie gos­
podarki narodowej.

Wrogowie rewolucji i ich agenci w szere­
gach partii bolszewickiej —• Trocki, Kamienie#, 
Zinowjew, Bucharin, Rykc^i i inni prowadzili 
ukrytą działalność sabotażową, dążyli do tego, 
aby przekształcić nową politykę ekonomiczną 
(która była polityką czasgwego i częściowego 
dopuszczenia elementów kapitalistycznych na 
niedecydujące odcinki gospodarki narodowej) 
— w politykę trwałej i zasadniczej kapitulacji 
przed burżuazją, przekazania w ręce sektora ka­
pitalistycznego decydujących pozycji gospodarki 
radzieckiej. Partia bolszewicka zdecydowanie 
rozgromiła kapitulahtów. A już w marcu 1922 
roku XI Zjazd partii bolszewików, podsumo­
wując wyniki pierwszego roku nowej polityki 
ekonomicznej, stwierdził, że Rosja, chociaż jesz­
cze powoli, lecz twardo weszła na drogę likwi­
dowania skutków wojny — na drogę odbudowy. 
Uruchamiano nowe. zakłady przemysłowe, znisz­
czone przez wojnę, zwiększyła się produkcja to­
warów (m. in. artykułów pierwszej potrzeby), 
polepszyła się sytuacja żywnościowa. Umocnio­
na została łączność miasta ze wsią. Produkcja 
brutto wielkiego przemysłu w stosunku do przed 
wojennej wzrosła z 14,8 proc. w 1920 r. do 
25,5 proc. w 1922 r. Zwiększył się Areał upraw­
nej ziemi, powiększyła się produkcja maszyn 
rolniczych.

Analizując tę sytuację gospodarczą, Lenin 
stwierdził: „Przez rok znajdowaliśmy się w od­
wrocie. Obecnie musimy powiedzieć w imieniu 
partii: — wystarczy! Ten cel, który pragnęliś­
my osiągnąć, stosując taktykę odwrotu, został 
osiągnięty. Ten okres zbliża się ku końcowi lub 
już się skończył“ . Tak scharakteryzował Lenin 
działalność partii bolszewickiej” w ostatnim 
okresie pierwszego roku nowej polityki ekono­
micznej.

Przed partią stanął nowy cel: przegru­
powanie sił i przejście do ofensywy prze­
ciw  elementom kapitalistycznym w  gospo­
darce narodowe! Rosii »óuHeckiei.

P L A N  ROCZNY W YKO NANO  
PRZED TERM INEM

Jak nasi korespondenci do­
noszą, załogi wielu zakładów 
pracy na Wybrzeżu zakoń­
czyły przed terminem reali­
zację rocznego planu pro­
dukcji.

Fabryka Octu i Musztardy- w 
Gdańsku, jak komunikuje ko­
respondent tow. KOW ALEW ICZ, 
zakończyła plan produkcji musz­
tardy w dpiu 6 października, a 
ostatnio również i plan rozlewu 
octu. W  pracy szczególnie wyróż­
nili się tow.tow. Formela, Chwat 
i Kolbasz. Tow, CHEŁMOWSKI 
donosi o wykonaniu na 39 dni przed 
terminem planu przez załogę Cen 
teali Handlowej Przemysłu Me­
talowego. Plan został zakończony 
w ostatnim dniu obrad Kongresu 
Pokoju.

1866 ROBOCZOGODZ1N ZA- , 
OSZCZĘDZIŁA ZAŁOGA 

M/S „B ATO R Y“
Załoga „Batorego“ w czasie 

trwania Kongresu zaciągnęła 
„W arty Pokoju“ , w ramach któ­
rych zaoszczędzono ogółem na 
statku 1866 roboczo.godzin.

E. PIECHOWTCZ.
W YD AJNA PRACA ROBOTNI­

KÓW R A F IN E R II „OLEO“

Ostatnio odbyła się narada wy­
twórcza pracowników działu ra fi­
nerii Portowych Zakładów Prze­
mysłu Tłuszczowego „Oleo“ . W  
toku obrad omówiono plan pro­
dukcji zakładu, sprawę zwiększe­
nia wydajności *pracy i zmniejsze­
nia zużycia materiałów pomocni­
czych oraz zagadnienie dyscypli­
ny pracy. Ujawnione przez uezest 
ników narady braki w pracy 
działu- postanowiono usunąć w 
najbliższym czasie. Na naradzie 
podkreślono, że mimo pewnych 
niedociągnięć produkcja rafinerii 
„Oleo“ ciągle wzrasta. Dzięki wy­
siłkom robotników plan pracy w 
ub. miesiącu został wykonany w 
112,9 proc.

A. M ICHALAK 
„Oleo“.

I
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Zwiedzamy wystawy
zorganizowane w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

N A  „W ABCIE POKOJU“

Listopad upływa na Wybrzeżu pod znakiem Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i wzmożonej walki o 
pokój. W  ramach obchodu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni w Gdań 
sku zostało zorganizowanych wiele imprez artystycznych, odczy­
tów i występów. M. in. zostały otwarte trzy interesujące wy­
stawy.

Dla mieszkańców Gdańska cie­
kawą jest niewątpliwie wysta­
wa pt, „Wojna niszczy —  pokój 
buduje“ , urządzona w salach 
Muzeum Pomorskiego. U wejścia 
na wystawę umieszczono duży 
napis: „Dawny Gdańsk był po­
mnikiem kultury i pracy wielu 
pokoleń“ . Słowa te potwierdzają 
rozmieszczone na ścianach lito­
grafie Gumowskiego i Wyczóikow 
skiego, ukazujące piękno zabyt­
kowych budowli gdańskich. L i­
tografii jest 17: pokazują one 
Studnię Neptuna, Zbrojownię, 
Żuraw, domy nad Motławą, Ra­
tusz Prawomiejski, Kaplicę Kró­
lewską —  jednym słowem Stary 
Gdańsk w całej swej okazałości.

„Wojna niszczy“  —  oznajmia 
drugi napis umieszczony w sali, 
gdzie można oglądać fotografie, 
przedstawiające ogrom zniszczeń 
dokonanych w Gdańsku przez 
działania wojenne. Widzimy 
tu te same budowle, co na 
litografiach. Z pięknego jednak 
Żurawia pozostały szczątki, wie- 

. że kościołów są poutrącane. 
rzeźby, zdobiące niegdyś fasady 
domu Stefensa i dworu Artusa, 
bezładnie porozrzucane i rozbite. 
Ogólny widok Gdańska to jedna 
ruina.

Wskrzeszamy piękno 
starego Gdańska

■ Naród polski, miłujący pokój, 
postanowił przywrócić Gdańsku 
starodawny wygląd. „Pokój 
buduje“  —  czytamy w trzeciej 
sali. Znowu fotografie, ale już 
odmienne. Nowe życie przema­
wia z nich do zwiedzających. 
Dom Stefensa odzyskuje swoją 
świetność. Wieża Ratusza Pra- 
womiejskiego, odbudowana. Jej za 
kończenie zdobi pozłacana statua

Zygmunta Augusta. Jedno ze 
zdjęć przedstawia bloki ka­
mieniczek, odbudowanych w 
dawnym stylu przy ńl. Długiej, 
Ogarnej i Garbarskiej. Inne uka 
żuje wnętrze zbrojowni z podpar 
tymi sklepieniami. Dach kościoła 
Mariackiego pokrywa się świeżą 
dachówką. Gdańsk przybiera no­
wy wygląd. Nadaje mu go wytę­
żona praca robotników budowla­
nych, realizujących pokojowe zo­
bowiązania produkcyjne.

W ystawa malarstwa 
rosyjskiego 

i radzieckiego
W  gmachu Muzeum Pomorskie­

go mieści się także wystawa ro­
syjskiego malarstwa realistyczi- 
nego X IX  wieku. Znajdują się 
tam kolorowe reprodukcje obra­
zów najsłynniejszych malarzy ro­
syjskich. Widzimy wśród nich 
ciekawy obraz Szibonowa -r- 
„Zręlcowiny“ , przedstawiający bar 
wne stroje rosyjskie, obrazy ma­
larzy rodzajowych Fiedotowa i 
Pierowa, odznaczające się realiz­
mem krytycznym i satyrą, obraz 
Jakobiego —  „Odpoczynek zesłań­
ców“  przedstawiający tragiczny 
los ludzi gnębionych przez carat. 
Spośród dzieł pejzażystów przy­
ciągają uwagę prace Szyszkina. 
Obrazy Wereszczagina ukazują 
całe okrucieństwo wojny i jej 
straszne skutki. Tematyka polity­
czna reprezentowana jest w obra­
zach Riepina. Na wystawie oglą­
dać można reprodukcje jego obra­
zów „Nieoczekiwany“ (powrót- z 
zesłania) i „Aresztowanie propa­
gandzisty“ .

Dla kontrastu w jednej z sal 
umieszczono reprodukcje obra­
zów współczesnych malarzy ra­
dzieckich odzwierciedlających ży­
cie społeczeństwa ZSRR w  jego 
nieustannym marszu naprzód. 
Dzieła Jakowlewa, Rozumu wskie- 
go, Oriesznikowa, Kołowa i in­
nych cechuje głęboki realizm

umiłowaniu pokoju przez narody j rzystów polskich, m. in. Zaruby,
ZSRR.

Świadectwo rozwoju 
kulturalnego 

mas pracujących
Podobny charakter ma wysta­

wa obrazów amatorów-plastyków 
urządzona w świetlicy Dworca 
Głównego w Gdańsku. Wystawa 
ta, bardzo różnorodna pod wzglę 
dem rodzaju prac i ich poziomu 
artystycznego ma doniosłe zna­
czenie. Jest on„ dowodem roz­
woju zamiłowań artystycznych 
wśród szerokich rzesz ludzi pra­
cy, a jednocześnie, daje wierne 
świadectwo dzisiejszych zwy­
cięstw produkcyjnych naszych ro 
botników. Spośród dużej ilości 
wystawionych prac wyróżniają 
się obrazy olejne braci Gaczoł —  
„Kamieniarze“ i „Arm ia Poko­
ju“ , Piotrowskiego —  „Druga 
zmiana“  i „Połów“ , Jackiewicza 
■— „Kino na wsi“ , Bielaka —  
„Zobowiązanie wykonamy“ oraz 
akwarele Skowrońskiego —  rob. 
PSS w Gdyni —  „Spółdzielnia 
pracy szewców“  ł „żniwa w spół 
dzielni produkcyjnej“ .

Karykatura polityczna
W  świetlicy gdańskiego od­

działu TPPR  mieści się wystawa 
p. t. „Karykatura polityczna w 
walce o pokój“ . Znajdujemy tam 
35 plansz najlepszych karykatu-

j Lipińskiego, Lenicy, Porządków 
skiego. Najbardziej wymowne są 
karykatury Zaruby —  „Podże­
gacz osaczony“ i Jantara —- 
„Moda amerykańska —  jesień 
1950 r.“ .

Mieszcząca się w  klubie TPPR  
w Gdyni wystawa obrazuje 
odbudowę miast radzieckich, roz­
wój życia kulturalnego, pracę ro 
botników i kołchoźników, ich 
wspaniałe osiągnięcia w każdej 
dziedzinie.

(MAT)

Załoga Państwowej Fabryki Wyrobów Papierniczych w Gdańsku pełniąc 
..Warlr Pokoju" podniosła znacznie wydajność pracy.

Na zdjęciu: mc. Jadwiga Eilerman, która zwiększyła wykonanie normy
o 120 procent

Zwiększyć odpowiedzialność wykładowców
tu ośrodkach szkoleniouiyc h  C Z P O

Niedawno w CZPO odbyła się 
narada robocza, zorganizowana 
przez Ośrodek Szkolenia Zawodo­
wego CZPO, której tematem była 
paląca sprawa szkolenia nowych 
kadr dla przemysłu stoczniowego. 
W naradzie wziął udztał dyrektor 
departamentu szkolnictwa morskie 
go w Ministerstwie Żeglugi tow. 
Dąbrowicz. Ponadto uczestniczyli 
w niej wszyscy dyrektorzy stoczni, 
przedstawiciele komitetów zakła-

Województwo gdańskie
przoduje w społecznej zbiórce złomu

Kronika miast portowych
WIELKI KONKURS TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w 
Gdańsku organizuje w czasie od 25 
łun. do 22 grudnia b r. wielki konkurs 
dziecięcy pt. „NOWOROCZNA CHO­
INKA MORSKA“. W konkursie mogą 
brać udział wszystkie dzieci szkół 
podstawowych woj. gdańskiego. Te­
matem konkursu jest wykonanie oz­
dób choinkowych związanych z mo­
rzem, praca stoczniowców, maryna­
rzy i robotników portowych. Zespo­
ły dziecięce, które wykonają najbar­
dziej oomyslowe ozdoby, otrzymają 
nagrody w postaci radioodbiornika, 
kompletu narzędzi stolarskich, mikro­
skopu itd.

UROCZYSTA AKADEMIA W  ŚWIET­
LICY PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO

25 bm. w ramach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej- 
koło LPZ i TPPR przy Dyrekcji Prze­
mysłu Miejscowego we Wrzeszczu zor- . .
ganizowaio uroczystą akademię dla który w okresie trzymiesięcznym 
swoich pracowników i ich rodzin, wyrabiał przeciętnie ponad , 159

S e ro dd X !L ^ Zig1UUs ^ T p 1 .Stâ : r Cp V o rmV U °? ! t n Żenapitan długi zapoznał uczestników , kę PKO z wkładem 180 zł, talon na 
akademii z życiem garnizonu gdań- zakupy W PDT wartości 450 zł i

at ^ ctnIwri,?^2ii zącyA ° » dzin !1 kupon materiału ofiarowany przez JU LPZ. tow. PAW LICKI omowil cele “ 77 v  .. . . .  , . r ,,
l zadania koła LPZ. Główny Komitet Morskiego wspolza

Na zakończenie akademii odbyła wodnictwa Pracy. Najmłodszy pca-

W  drugiej połowie bi\, na te­
renie całego kraju rozpoczęło się 
międzyszkolne współzawodnictwo 
w zbiórce złomu. Pierwsze miej­
sce w tej akcji zajęło woj. gdań­
skie. Do osiągnięcia tego sukcesu 
przyczyniła się swą ofiarną pra­
cą młodzież, zorganizowana w 
ZHP, ZMP i SP.

Społeczny komitet zbiórki zło­
mu, celem ułatwienia dostawy 
zebranego złomu zorganizował 
gęstą sieć punktów skupu. Do nie 
dawna punkty takie znajdowały 

socjalistyczny. Ich obrazy: „P o d ' się tylko w  miastach powiato- 
murami Kremla“ , „Plac Swier-1 wych. Obecnie zostały one uru- 
dłowa“ , „Odbudowa Sewastopo- j chomione przy każdej gminnej 
lu“  i inne świadczą o ogromnym > spółdzielni „Samopomocy Chłop-.

Najmłodszy robotnik MZR w Gdyni
p n o t i o t M i n S S i S e m  p r a c y

W Gdyni odbyło się zakończenie 
trzeciego etapu współzawodnictwa 

| pracy w Morskich Zakładach Ryb- 
| nych.
I W trzecim etapie ws-półzawodnl- 
! ctwa wyróżnili się tn. in.: -pracow- 
! nik działu montażowego Konig,

cowni-k MZR Leon Hirsz, zatrud­
niony w przedsiębiorstwie od 
kilku miesięcy, zdobył 184 punkty 
i otrzymał w nagrodę książeczkę

skiej“ . Pozwoliło to uczestnikom 
współzawodnictwa na szybsze do­
starczenie złomu i odpadków.

Wiele szkół miejskich i w iej­
skich za fundusze uzyskane ze 
zbiórki złomu uzupełniło księgo­
zbiory swych bibliotek i zaopa­
trzyło się w  sprzęt sportowy.

dowych PZPR i rad zakładowych, 
kierownicy wydziałów personalnych 
dyrektorzy szkół podległych Ośrod­
kowi Szkolenia CZPO, a także nie­
którzy nauczyciele i instruktorzy 
warsztatowi. W toku obrad wygło­
szono dwa referaty: pierwszy na te­
mat: „Szkolenie kadr jako zabez­
pieczenie wykonania planu 6-letnie- 
go“ i drugi x> organizacji kursów 
szkoleniowych w roku 1951.

W ożywionej dyskusji, jaka wy­
wiązała się po referatach’, zabierali 
głos liczni uczestnicy konferencji 
Samokrytyczne j krytyczne wystą­
pienia odpowiedzialnych za szkole­
nie towarzyszy nasuwają uwagę o 
konieczności wnikliwej selekcji ka­
dry wykładowców i wychowawców. 
Braki w doborze odpowiednich kadr 
pedagogicznych szczególnie dotkli­
wie dają się odczuć na stoczni 
szczecińskiej. i

W toku dyskusji wyłoniła 
się także kwestia zlikwidowania 
nieusprawiedliwionej absencji wśród j 
wykładowców oraz potrzeba zaszcze 
pienia im właściwego, socjalistycz­

nego. -stosunku zarówno do ich o- 
bowiązków, jak i zadań.

Jeśli chodzi o młodzież, to uczest 
nicy-narady podkreślili pozytywne 
rezultaty szkolenia zawodowego : 
wychowania ideologicznego, osiąg­
nięte w tutejszym ośrodku szkole­
niowym CZPO przez wprowadzenie 
w życie radzieckiej metody wycho­
wawczej, opracowanej przez Maka- 
renkę. (m<0

W  Miesiącu
Pogłębienia Przpjaźni Polsko-Radzieckiej

Wszyscy robotnicy i pracownicy
Gazowni Gdańskiej członkami T P P R

Pierwsza narada Kores^ondenlfiw 
Polskiego Radia
w Gdańsku

W Gdańsku odbyła się pierw­
sza narada korespondentów Gdań 
skiej Rozgłośni Polskiego Radia. 
Na naradę przybyło ponad 100 
miejskich i wiejskich korespon­
dentów z całego województwa.

TZeałry
TEATR WIELKI W  GDAŃSKU — ope­

ra „Eugeniusz Oniegin“ .
TEATR DRAMATYCZNY W  GDYNI

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W  SOPOCIE —

nieczynny.

K ima
Jasno oświetlone okna świetlicy 

Gazowni Miejskiej w Gdańsku roz­
praszają wieczorna mgle jaskra­
wym światłem. Po skończonej pra­
cy świetlica zapełnia się członka­
mi robotniczych zespołów artystycz 
nych, przybywającymi aby przygo­
tować nowy repertuar ludo­
wych tańców oraz pieśni 1 wierszy 
na występy urządzane z okazji Mie 
siaca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko. - Radzieckiej. Imprezy te orga­
nizowane sa przez zarzad koła

część artystyczna,się urozmaicona 
której program wykonały zespoiy 
świetlicowe Dyrekcji Przemyślu Miej­
scowego i „Domu Książki“.

(d>
OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ KOŁA  

ZMP PRZY PDT W GDYNI
Kilka miesięcy temu przy Po­

wszechnym Domu Towarowym w 
Gdyni zostało utworzone kolo ZMP- 
Dzięki pomocy organizacji partyjnej 
koło rozwinęio w krótkim czasie oży­
wiona działalność. Obetnie Uczy ono 
2S członków, odbywa regularnie ze­
brania),, prowadzi kursy samoksztai 
ceniowe, zawodowe i ideologiczne. Z  
inicjatywy koła ZMP w PDT utwo­
rzono stoisko obsługiwane wyłącznie 
przez młodzież. W połowie ub. mie­
siąca staraniem członków koła powstał 
chór, który wystąpił na akademii ku 
czci 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Również recytacje 
podczas akademii były przygotowane 
i wygłoszone przez członków koła: 
CZESŁAWĘ MACH, JANINĘ OSEN- 
KO i KRYSTYNĘ WIŚNIEWSKĄ.

REGINA BŁAWAT

PKO z wkładem 180 zł. talon PDT
wartości 450 zł i ofiarowany przez . muinouu ----
Główny Komitet Morskiego Współ- ( xppj^_ \y uroczystościach Miesiąca 
zawodnictwa Pracy rower. Jan So- p0g)gbienta Przyjaźni Polsko - Ra- 
leeki zdobył 179 punktów i otrzymał dzieckiej bierze udz!ai cata za)oira 
książeczkę PKO z wkładem 180 zł, 
talon PDT wartości 267 zł i srebrną 
papierośnicę. Łącznie wyróżniono 
premiami pieniężnymi, w Wysoko­
ści 90 — 180 zł, 25 pracowników.

Gazowni, gdyż wszyaK1 robotnicy 
i pracownicy są członkami kola 
TPPR.

— W miesiącu pogłębię nia nasze j 
szczerej przyjaźni z wielkimi naro-

P I E R W S Z A  N A  W Y B R Z E Ż U
P A Ń S T W O W A  P L A C Ó W K A  K R A W I E C K A

W  Gdyni przy ul. Świętojańskiej 80 został otwarty nie­
dawno Państwowy Zakład Odzieży Miarowej. Jest to pierw­
sza tego rodzaju placówka państwowa na Wybrzeżu. Zakład 
ma obsługiwać ludzi pracy, członków związków zawodowych.

— Mieliśmy przy uruchamianiu
pierwszej na Wybrzeżu pracow­
ni dość poważne trudności loka­
lowe —  informuje nas tow. Le­
wandowski delegat ekspozytury 
bydgoskiej CZPO, której podlega 
nowootwarta placówka. —  Zdo­
łaliśmy je jednak przezwyciężyć.

W  ciągu kilkunastu minut zwie 
dzamy pobieżnie pomieszczenie 
zakładu. Nieduże, ale czyste i 
jasne, połączone ze sobą pokoje

Kurs spedycji międzynarodowej
tu przedsiębiorstwie „Hartwig“

W Przedsiębiorstwie „C. Hart- 
w ig“  w Gdyni rozpoczął się kurs 
spedycji międzynarodowej. Kurs 
został zorganizowany przez inspek­
torat szkolenia zawodowego „Hart- 
wiga“ i jest finansowany przez Mi­
nisterstwo Handlu Zagranicznego. 
Tematyka wykładów obejmuje 39 
przedni’ tow zawodowych z zakre 
su spedycji międzynarodowej i nauk 
społeczno - politycznych. Stosownie 
do ustalonego programu będą one 
przerobione do 15 grudnia j»r.> w 
ciągu 221 godzin.

I Na kurs uczęszcza 39 osób. w 
! tej liczbie 6 kobiet. Wy kładów ca- 

mi sa również pracownicy „Hart- 
wiga“ , posiadający odpowiednie 

. kwafilikacje zawodowe i przygoto- 
1 wanie polityczne. Wykłady odbywa 
I ją się w świetlicy przedsiębiorstwa 
■ w godzinach od 7 do 12. 
j Kurs niewątpliwie przyczyni się 

do wzmocnienia kadr zawodowych 
• przedsiębiorstwa i do sprawniej­
szego wykonania pląriów. gospodar-

•J wysil).

tworzą nowocześnie wyglądającą 
pracownię krawiecką. Każdy z 
krawców ma tu własny stół i ele­
ktryczne żelazko. Nad wszystkim 
czuwa krojczy, przez którego rę­
ce przechodzi każda sztuka ma­
teriału.

—  Zakład nasz szyje wyłącznie 
dla ludzi pracy —  mówi dalej 
tow. Lewandowski. —  Każdy 
klient zobowiązany jest przedło­
żyć legitymacją związku zawo­
dowego i dopiero wówczas może 
zrobić zamówienie. Na razie zaj­
mujemy się tzw, „ciężkim“ - kra­
wiectwem, wykonujemy bowiem 
tylko płaszcze, ubrania i kostiu­
my. W  przyszłości przyjmować 
będziemy jednak i inne zamówie­
nia. Poza tym przewiduje się 
uruchomienie działu reparacyjno- 
usługowego.

Zakład dostarcza na życzenie 
klienta własny materiał i wszel­
kie dodatki. Ceny materiałów są 
takie same jak W sklepach Cen­
trali Tekstylnej, zaś ceny wyko­
nania znacznie niższe, niż w zakła 
dach prywatnych. Np. uszycie u- 
brania męskiego kosztuje tu 228 
zł, kostiumu damskiego —  195 
złotych, .

—  Jak przedstawia się sprawa 
zamówień ? —  pytamy. —  Mimo, 
że zakład nasz istnieje zaledwie 
dwa tygodnie —  odpowiada kroj­
czy —  mamy już przeszło 50 róż 
nych zamówień. Obecnie realiza­
cja zamówień trwa ok. dwóch ty ­
godni, Postawiliśmy sobie za za­
danie bezwzględnie przestrze­
gać ustalonych dla naszych klien 
tów terminów.

W  niedługim czasie uruchomi 
się podobny, lecz znacznie ob­
szerniejszy zakład w Sopocie przy 
ulicy Rokossowskiego. Jego uru­
chomienie jest zależne w dużym 
stopniu od tego, jak prędko spół­
dzielnia budowlana wyremontuje 
lokal przeznaczony na pracownię.

(zw )

darni Związku Radzieckiego — nió
wi przewodniczący koła TPPR tow. 
Krupowiec — postanowiliśmy prze­
de wszystkim nauczyć się języka 
rosyjskiego. Znajomość języka ro­
syjskiego ułatwi nam poznanie wspa 
niałych osiągnięć Związku Radziec 
kiego. — Realizując to zobowią­
zanie wszyscy pracownicy gazowni 
z zapałem uczą się pięknego języka 
narodu rosyjskiego. W tamach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej na terenie Gazów 
ni odbyło się już kilka prelekcji ó 
osiągnięciach Związku Radzieckie­
go w walce o pokój. W dniu 20 bm. 
odbył sie odczyt pt. „Gazownictwo 
w ZSRR“ . Po odczycie został wy­
świetlony film „My z Kronsztadtu“ .

Poza tym członkowie TPPR za­
łożyli dwa nowe koła TPPR na wsi: 
w gromadzie Elganowo i Buszko- 
wo pow. gdańskiego, którymi nadal 
się opiekują, przygotowując odczy­
ty. występy artystyczne, względnie 
wyświetlając filmy. Zespół baleto­
wy pracowników Gazowni urządził 
kilka występów pieśni i tańców 
radzieckich rm in. w PGR Duże Żu­
ławy i w pobliskich gromadach.

Dobra organizacja imprez arty­
stycznych zachęci do zakładania 
nowych kół TPPR na wsi.

(M. K.)

W ystawa
książki radzieckiej

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
kierownictwo Biblioteki Miejskiej 
zorganizowało w sali wypożyczal­
ni wystawę książki radzieckiej 
Wystawa obejmuje najnowsze pu 
blikacje radzieckiej literatury’ 
technicznej i beletrystycznej.

Gdańsk - Nowy Port — Marynarz —
„Burza nad Azją", początek o 
godz. 18 i 20.

Wrzeszcz — Bajka — „W piaskach
środkowej ' Azji", pocz. od goijz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Wrzeszcz — ZMP-owiec —- „W pias­
kach środkowej Azji“, pocz. o 
godz. 16.30, 18.00 i 20.30.

Wrzeszcz, Sobótki 15 — Przyjaźń — 
W środę, piątek i niedzielą „Le 
nin", pocz. o godz. 18 i 20.

Oliwa — Polonią — „Torpedowiec nie­
ugięty“, pocz. o godz. 16. 18 i 20. 

Sopot — Polonia — „Śmiali ludzie“ 
Gdynia — Goplana — „Pancernik Po- 

tlomkin". pocz. o godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Gdynia — Warszawa — „Pancernik 
Potiomkln" — pocz. o godz. 10.30 
18.30 i 20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Pustelnia Par- 
rr.eńska" II seria, pocz. 15.45, 18,00 
i 20.15.

Gdynia - Grabówek — Fala — „S/S 
Orzeł zagmął“, pocz. o godz. 13 i 
20. -

MUZEUM POMORSKIE W  GDAŃSKU  
ul. Rzeżnicka 25 (przy W RN)

Wystawa pt. „Zniszczenia wojen­
ne 1 odbudowa zabytkowego Gdańska“ 
oraz „Malarstwo rosyjskie 1 radziec­
kie", otwarte w godz. 9—19, prócz po­
niedziałków.

Wladio

m .
c zaso pism a  R adzieckie

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczą­
cego zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach
PK P  „Ruch“.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy , 
i agencje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i \ 
Książki i księgarnie „Domu Książki“«, £

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek, 28 listopada br.

5.10 — Początek audycji, 5.13 — 
Sygnał czasu, 5.15 — Wiadomości 
poranne, 5.20 — Koncert dla świata 
pracy, 5.58 — Komunikat meteorolo­
giczny, 6.00 — Wiadomości poranne, 
6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Muzyka 
rozrywkowa. 6.45 — Program dnia. 
7.00 — Dziennik poranny. 7.15 —
Chwila muzyki, 7.20 — Wszechnica 
Radiowa, 7.40 — Muzyka. 8.00 — Wia­
domości poranne, 8.05 — przerwa lo­
kalne, 11.50 — Głos mają kobiety.
11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał, 12.01 
- -  Dziennik popołudniowy, 12.15 — 
Czajkowski „Pory roku" w wyk. 
Edwardy Chojnackiej, 12.30 — Audy­
cja dla wsi. 12.45 — Pogadanka dla rol­
ników, 12.55 — melodie ludowe, 13.25
— Program dnia, 13.30 — Aud. szkol­
na dla klas I 1 II, 13.50 — Aud. szkol­
na „U nas i na świecie", 14.10 —
Pog. dla kursów partyjnych I stopnia, 
14.25 — Chwila muzyki, 14.30 — Aud. 
szkolna dla klas licealnych, 14.50 — 
Koncert. 15 30 — Beethoven — Sonata 
16.15 — Przegl. prasy literackiej 17.00
— Dziennik popołudniowy. 17.45 — 
Marceli Nowotko, pog. w roczn. śmier 
ci), 19.00 — Wszechn Radiowa, 19.20 
Muzyka ludowa, 19.40 — lekcja jęz 
ros.. 20.00 — Dziennik wieczorny, 20.10
— Koncert symfoniczny. 21.30 — Mu­
zyka i aktualności, 22.00 — Komunikat 
meteorologiczny. 22.02 — 2 humoreski, 
22,27 — muzyka, 23.00 — Os rat rue wia­
domości, 23.10 — muzyka, 23.5» — Pro­
gram na dzień następny. M-09 bym »
i ksgdec audycji.



Str. 6 GŁOS W Y B R Z E Ż A Nr. 328 tl247)

Vexent radzieccwj na szczycie Ałayezu

Doniosły wkład nauki radzieckiej
U) dziedtzinę badań nad promieniotiuórczością

Każdy komu wydaje się, że badania naukowe prowadzone 
*4 wyłącznie w warunkach oderwanych od uroków i romantyz­
mu życia, przez zaśniedziałych moli książkowych, powinien za­
poznać się z historią pracy dwóch wielkich uczonych radzieckich 
Abrahama Alichanowa i Artemija Alichaniana. Prace tych li­
czonych dotyczyły badań nad promieniami kosmicznymi. Dopro­
wadziły one do jednego z największych odkryć w fizyce jądrowej 
i zostały odznaczone nagrodą imienia Stalina.

Zanim jednak zostały uwieńczo 
ne Wspaniałymi, wynikami nauko 
wy mi, trzeba było kilku lat nie­
zwykle precyzyjnych, długotrwa­
łych pomiarów oraz bardzo wni­
kliwych i ostrożnych wnioskowań 
z otrzymywanych w czasie pracy 
badawczej wyników, żeby znaleźć 
właściwą drogę w tajemniczych, 
niezbadanych jeszcze, zagadnie­
niach mikrokosmosu.
_ Ostateczne rezultaty zostały o- 

siągnięte na wysokości 3.250 met- 
rów nad poziomem morza, na 
szczycie góry, do którego dostęp 
był bardzo trudny. Nie było tam 
mowy nie tylko o jakichś kolej­
kach linowych, ale nawet, w pier 
wszym okresie prac, o możliwych 
drogach u podnoża dla komunika­
cji samochodowej. Najbardziej pre

spektywy kryją się w  tej tajemni­
czej dziedzinie fizyki.

Z dotychczasowych prac wiemy, 
że promieniowanie kosmiczne skła 
da się w swojej pierwotnej posta­
ci głównie z dodatnio naładowa­
nych elektrycznie elementarnych 
cząstek materii (protonów) i że 
cząstki te wchodząc do atmosfe­
ry powietrza, wytwarzają całe sze 
regi cząstek wtórnych o mniejszej 
lub większej energii, które towa­
rzyszą im w wędrówce przez ca­
łą. atmosferę, a często przenikają 
znacznie głębiej, niż cząstki pier 
wolne.

Ponieważ cała ta ulewa pro­
mieniowania pierwotnego i wtór­
nego promieni kosmicznych zani­
ka szybko przy przejściu przez 

eyzyjńe aparaty pomiarowe, fizy- atmosferę powietrza, szczególnie 
kalne, książki i czasopisma nau- w je j obszarach niższych, przeto 
kowe, jak również ...kilkadzie. dla zbadania dokładniejszego na- 
siąt ton stali namagnesowanej po tężenia tego promieniowania na- 
wędrowały w niezwykle trudnych leży wznieść się możliwie wyso- 
warunkach na szczyty, żeby na ko nad powierzchnię ziemi. To 
tych wielkich wysokościach' po- właśnie skłoniło uczonych Alicha 
móc do zbadania tych zjawisk niana i Alichanowa do porzuee- 
fizycżnych, które stają się nieu- nia spokojnych pracowni uniwer- 
chwytne na powierzchni zamiesz- syteckich i rozpoczęcia życia wy-

sokogórskiego, dla rozstrzygnię­
cia na szczycie wysokich gór drę 
czących ich zagadek naukowych.

Na wysokości 3250 m 
ponad poziomem morza

Uczeni ci opisują w swoich 
sprawozdaniach budowlę zaprojek­
towanych przez siebie precyzyj­
nych aparatur pomiarowych, zao­
patrzonych w najbardziej nowo­
czesne przyrządy (tzw. liczniki 
Geigera-Mullera, komory joniza­
cyjne, liczniki proporcjonalne itd.) 
—  aparatur tak pomysłowych, żę 
cząstki promieniowania kosmicz­
nego same się w nich rejestrowa­
ły, same meldowały jaką mają 
energię i jakie masy zakrzywia­
ły  posłusznie swoje drogi między 
biegunami magnesu (te 56 ton 
stali wyniesionej na szczyt), Opi-

sują swoje wątpliwości naukowa, 
swoje liczne kontrole przeprowadza 
ne w  powietrzu, w  ziemi i w wo­
dzie (na szczycie góry Ałagez —  
3.250 m —  na której wybudowali 
swoją pracownię było duże jezio­
ro Kara-Gel, które zostało rów­
nież zamienione w  pewnym okre­
sie badań na pracownię nauko­
wą).

Nie opisują jednak trudności, 
jakie musieli pokonać przy prze­
transportowaniu na taką wyso­
kość swoich aparatów precyzyj­
nych, wielkiego magmesu, środ­
ków żywności, materiałów budow- 
lanych do swojej pracowmi itd. 
Jak wyglądały te wędrówki po­
przez strome ścieżki i wertepy 
górskie, pokryte często śniegiem i 
lodem w mróz, zadymki śnieżne, 
we mgle i niskich chmurach? Ale 
bez wątpienia, ta nieopisana 
część ich wysiłku mogłaby posłu­
żyć jako temat do niejednej cie­
kawej i pasjonującej powieści z 
przeżyć wysokogórskich.

Odkrycie waritronów
A  co dały badania naukowe?
Otóż głównym wynikiem prac 

AHclianowa i Alichaniana było 
stwierdzenie, że w  promieniowa- j  
niu kosmicznym występuje cała ’ 
seria różnych cząstek nietrwa-1 
łych, posiadających masy zawar- j 
te pomiędzy masą elektronu i pro | 
tonu, a nawet znacznie cięższych 
od protonu. Zamiast więc znane­
go od kilkunastu lat mezonu, któ 
ry odgrywał główmą rolę w pro­
mieniowaniu kosmicznym, a któ­
ry nastręczał bardzo wiele kłopo­
tu przy określaniu jego masy —  o- 
trzymywane wyniki były ciągle 
rozbieżne i niepowtarzalne —  u- 
czeni radzieccy odkryli całą serię 
takich mezonów o różnych właś­
ciwościach i nazwali je dlatego 
waritronanii.

Wyjaśniło to . od razu wiele 
sprzeczności i nieporozumień w 
dotychczasowych pomiarach in-

chaniana i Alichanowa, jak rów­
nież i  ich współpracowników, 
przeprowadzonych przy pomocy 
jeszcze innych metod (głównie 
przy pomocy specjalnych klisz 
fotograficznych) potwierdził ist­
nienie waritronów.

Obecnie rozróżnia się 32 
różne grupy waritronów dodat­
nich i ujemnych o masach zawar 
tych w granicach od 110 do 25.000 
mas elektronowych.

Najbliższa przyszłość wykaże 
jeszcze, jak wielką rolę odegra 
teoria waritronów' w teorii budo­
wy jądra atomowego.

Prof. dr I. ADAM CZEW SKI

Na zakończenie obrad Kongresu delegaci zostali obdarowani 
podarkami. Na zd jęciu : delegaci K ore i oglądają otrzym ane od 

społeczeństiua polskiego prezenty  (Foto— AR)

N-A S1 C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą
Więcej troski o części wymienne

Posiadam patefon i kilkadziesiąt 
płyt. Niestety, mimo, że lubię mu­
zykę, jestem ostatnio pozbawiony 
możności jej słuchania z powodu 
pęknięcia sprężyny. Od kilku mie­
sięcy bezskuteczni wędruję po 
wszystkich sklepach trójmiasta, lecz 
sprężyny do patefonu nie mogę ni­
gdzie kupić. Niezmiennie otrzymuję 
tę samą odpowiedź: „Części wy­
miennych do patefonu nie ma — są 
nowe patefony“ . — Ale przecież nie

każdego stać na kupno nowego apa 
ratu. Zresztą poco kupować 
cały patefon, skoro potrzebna jest 
tylko sprężyna?

Z. STAŃCZYK

OD REDAKCJI: Gdybyż chodziło 
tylko o patefony. Wiemy jednak, że 
z częściami zamiennymi w ogóle jest 
u, nas źle. Na ten dział dystrybucji pla­
cówki handlu uspołecznionego powinny 
zwrócić szczególną uwagę.

kałej przez ludzi.
Ale zacznijmy od początku. Do 

pracy przystąpiono w lecie 
1942 r., a w'ięc w okresie, który 
bynajmniej nie sprzyjał prowadzę 
niu spokojnych dociekań nauko­
wych, w okresie największych 
zmagań bitewnych narodów ra­
dzieckich z faszystowskim na­
jeźdźcą.

Na Kaukazie w stolicy Armenii,
Erywaniu, dwaj uczeni miejscowe 
go uniwersytetu Alichanow i Ali- 
chanian rozpoczęli podstawowe 
badania nad promieniami kosmiez 
nymi. Pierwsze wyniki nasunęły 
im jednak pewne wątpliwości co 
do przyjętego ogólnie poglądu na 
strukturę tych promieni i skłoni­
ły  liczonych do wysunięcia włas­
nych koncepcji.

Tajemnicze promienie
Mniej, więcej przed 40 łaty od- j 

kryto, że do powierzchni jziemi j 
dochodzi z przestrzeni między- j 
gwiezdnych jakieś tajemnicze pro 
mieniowanie niewidzialne, o bar­
dzo dużej energii, która przenika 
na ziemi wszystkie ciała nieży­
jące i ■' 'jące, wchodzi do naszych 2S bm. w Teatrze Narodowym w i żony mistrz sportu —  Szymura. Sio 
domów', do kopalń, przedostaje się Warszawie odbyła się uroczysta aka j wa mówcy, który zobrazował wspa- 
pod wodę. j demia sportowców stolicy z , okazji j  niaie osiągnięcia, sportowców Zwiąż

Działanie tego promieniowania j Miesiąca Pogłębienia > Przyjaźni ku Radzieckiego t ich wkład w wal­
na poszczególne atomy i cząstecz i Polsko - Radzieckiej. kę o pokój przerywane były żywio
ki zostało zbadane już dość do-1 Referat o przodującym w świeeie łowytni oklaskami i  okrzykami na 
kładnie. Atomy mogą rozpadać j sporcie radzieckim wygłosił zasłu- cześć przyjaźni sportowców pols-
się pod jego wrpływem na poszczę i — M 11 -  1 1 11...............  ' ” ' 1 ...... .
gólne elementarne cząstki mate­
rii, mogą same się stać źródłem 
bardzo różnorodnych procesów 
promieniotwórczych.

Uspraw nić kom unikację S m ę t o w o - T c z e w
Pociąg roboczy kursujący 

na trasie Smętowo —  Tczew 
w godzinach między szóstą 
a siódmą, nic posiada w 
swym składzie odpowied­
niej ilości wagonów. Z tego 
względu nie może zabrać 
wszystkich robotników, zdą­
żających do swych warszta­
tów pracy- Dziwnym wyda­
je sic fakt. że pociąg ten 
określony w rozkładzie kole 
jowym jako roboczy, posia- rzystają 
da w swym składzie jeden, pracy.

a dość często dwa wagony 
I I  klasy, które są stale pu­
ste, gdyż robotnicy z nich nie 
korzystają.

FR. IW A Ń S K I.
OD REDAKCJI. Sądzimy, że 

DOKP zainteresuje się tą spra­
wą i wyda zarządzenie usunię­
cia zbytecznych w roboczym 
pociągu, wagonów I I  klasy, po 
więksżając natomiast liczbę wa 
gonów I I I  klasy, z których ko- 

robotnicy, jadący do
nych uczonych, zrodziło wiele no
wyćh tematów do opracowania w ' . , .  . . , . .  , .  . .
dziedzinie promieni kosmicznych, Przyspieszyć załozstiie mstaSacji e le ktryc zn e j
nasunęły się nowe sposoby wyjas *  * * *  *
niania budowy jądra atomowego,
z którego przekształceniem ' zwią­
zane jest powstawanie waritro­
nów.

i radiowej w  gromadzie Lubowidz
Od dłuższego już czasu.połowa 

mieszkańców naszej wsi nie korzy-
Cały szereg dalszych prac A li- sta z głośników radiowych, gdyż

r C I O S S P & B S T & W Y

Uroczysta akademia sportowców Warszawy

sta, przy głównej szosie, lecz do­
tychczas nie doprowadzono do do­
mów Lubowidza oświetlenia elek­
trycznego, mimo, że linia elektrycz 
na przebiega w odległości zaledwie 
100 metrów od naszych domów,

10 PODPISÓW MIESZKAŃCÓW 
LUBOWIDZA

OD REDAKCJI: Państw'. Przed*. 
Radio jonizacji Kraju, ZEON oraz Pre 
zydium PRN w Lęborku powinny 
przyśpieszyć przeprowadzenie linii 
elektrycznej i  przebudowę instalacji 
radiowej w Lubowidzu. Fakt, że mie­
szkańcy tej gromady czekają miesią­
cami na załatwienie tej sprawy, nie 
świadczy najlepiej o pracy zarówno 
ZEON, jak i PPRK.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Ob Kiełbratowski, Jarmużek, 

Świątek, Kocińska, Ciupa, Czemie- 
lewski, Bułdyś, Winiarek, Gwóźdź, 
Walter, Gawryluk, Rygielski —  w
sprawach poruszonych przez Was 
interweniujemy.

przewody radiofoniczne, przepro­
wadzone przez wieś, przechodzą tuż 
pod linią wysokiego napięcia. 
Stwarza to konieczność założenia w ;e_ 
kabła podziemnego. Ludność czeka 
na nowe połączenie już przeszło 
miesiąc. Kierownictwo radiowę­
zła w Lęborku obiecuje za­
łatwić sprawę z dnia na dzień,

Zdemobilizowany żołnierz WP.
— Prosimy o zgłoszenie się do na 
szef redakcji, gdyż wobec niekom­
pletnych danych w Waszym liście, 
nie możemy nic zrobić w tej spra-

Mowy rekord Polski w pływaniu
Należy przy tym zaznaczyć, że Na pływalni „Ogniska“ w War-

chociaż energia pojedynczych czą -! szawie odbyły się w niedzielę, 26 
stek tego promieniowania jest ol- : bm, propagandowe zawody p.ywac- 
brzymia, to jednak liczba tych i We. zorganizowane z okazu Mie- 
cząstek padająca na jednostkę po j siąca Przyjaźni Polsko - Raaziec- 
wierzchni i czasu (tzn. natężenie j kiej. zawodach startowało 36 za- 
promieniowania) jest bardzo nie- i wodników, reprezentujących CWKS, 
wielka. Tajemniczość promienio-i Budowlanych, „Kolejarza1. Ogni- 
wania kosmicznego polega głów i wo<‘ i Spójnię, 
nie na tym, że jest to jedyny ro i Zgłoszona przez CWKS próba po 
dzaj piwnieniowania, którego źró j bicia rekordu Polski w sztafecie 
dła nie dały się dotychczas wy-; 4X100 m st. mot. powiodła się w 
kryć. N ie dało się wykryć także pełni. Płynąca samotnie sztafeta w 
procesu fizycznego, któryby m óg ł. składzie: Nikodemski, Cichońskl,
wytłumaczyć powstawanie cząstek 
o tak wielkiej energii.

Zelman i Szołtysek uzyskała czas 
5:13,6. Wynik ten jest o 20,9 sek.

Jeżeli jednak uwzględnimy, że j lepszy od poprzedniego rekordu Pol 
promieniowanie kosmiczne wiąże ski.
się, bezpośrednio z zagadnieniami Poza tym do ciekawych należała 
fizyk i jądrowej, a więc zagadnie- sztafeta 5X50 st. dow., w .której po 
niami przemiany pierwiastków, j zaciekłej walce zwyciężył CWKS w
budowy jądra atomowego, to ¡czasie 2:28,2 przed 
zrozumiemy, jak wielkie per- 2:30,0, oraz zacięta

Pracownicy poszukiwani

„Ogniwem“ — 
walka między

Maraskiem i Kowalskim z CWKS na 
200 m st. dow. Zwyciężył Marasek 
w 2:35,4. ^

Z pozostałych wyników wymie­
nić należy czas Fijałkowskiej na 
100 m st. grzbiet. — 1:32,2 oraz 
Cichońskiego na 100 m st. mot.

Ob. Podsiadlik. — Prosimy o na­
desłanie obszerniejszych wyjaśnień 
w poruszonej sprawie.

Robotnicy Stoczni Gdańskiej, 
Warsztatów Kolejowych na Zawi- 
ślu i robotnicy budowlani. — Listy

postępu i pokoju — Józefa Stalina, j pozbawia nas możności korzystania Wasze przekazaliśmy DOKP., która

kich 1 radzieckich, na cześć p o - ' jednak do chwili obecnej nie widać 
koju i wodza światowego obozu j rezultatów. Przewlekanie sprawy

Podczas akademii odbyła się uro 
czystość wręczenia pierwszych od­
znak „Sprawny do Pracy i Obrony“.

Wśród oklasków i wielkiego en­
tuzjazmu zebranych delegatka ZMP 
odczytała list do Prezydenta Bieru­
ta, w którym sportowcy polscy skła 
dają Prezydentowi serdeczne po­
dziękowania za troskliwą opiekę, 
jaką Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza i państwo ludowe otacza 
masowy ruch sportowy i proszą o 
przyjęcie pierwszej honorowej od­
znaki „Sprawny do Pracy i Obro­
ny“ .

„Gwardia" — „Unia" 0:1
Towarzyski mecz piłkarski mię- strzałowa napastników krakowskich 

dzy mistrzem Polski „Gwardią“ oraz doskonała gra bramakarza „U- 
Kraków i wicemistrzem „Unią“ Cho nii“ Wyrobka uniemożliwiły wykoś 
rzów, rozegrany dla uczczenia I I , rzystanie przewagi cyfrowo. 
Światowego Kongresu Obrońców i „Gwardia“ wystąpiła bez Flanka,

którego zastąpił jumor Wójcik.

z audycji radiowych. . | w miarę swych możliwości dążyć
Jak bardzo zapomniano o naszej , , . , , , , , ,

gromadzie świadczy również brak bedzie do usumęcia trudności ko- 
oświetlenia elektrycznego. Mieszka- munikacyjnych na trasie Pszczółki 
my w oddaleniu tylko 2 km od mia — Kościerzyna.

N A  H O R Y Z O N C I E

M I Q R A C J A
' Napisałem wyraźnie, 
j dziś jest dopiero 25..

że wyjadę 26,

Pokoju, zakończy! się zwycięstwem 
drużyny chorzowskiej 1:0 (0:0).
Zwycięska bramka padła w przed­
ostatniej minucie gry ze strzału 
Kubickiego.

„Gwardia“ przeważała przez ca­
ły czas meczu, jednak nieudolność

„Unia“ grała w pełnym składzie. 
Obie drużyny zademonstrowały gre 
na bardzo wysokim poziomie tech­
nicznym. ________

Mechaników, ślusarzy - mechaników, ślusarzy 
oraz robotników niewykwalifikowanych- zatrudni 
natychmiast Centrala Sprzętu Budownictwa Od­
dział Gdański —  Gdańsk, ul. Wiesława 2/4 (do­
jazd tramwajem 9). Zgłoszenia osobiste Referat 
Personalny od 8— 15. 2893/k

St. księgowych, księgowych do księgowości f i ­
nansowej ł materiałowej oraz rachmistrzów’, 
obeznanych ze sporządzeniem list płac zatrudni 
natychmiast Społeczne Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Oddział w Gdańsku. Uposażenie wg ukła­
du zbiorowego w  budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny w  Gdańsku, ul. 
Żytnia 4/6. 2907'k

Dekarzy i blacharzy do robót dekarsko - bla­
charskich zaangażuje natychmiast na dogod­
nych warunkach Społeczne Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane Oddział w  Gdańsku Zgłoszenia przyj­
muje Wydział Budowlany w Gdańsku, ul. Żyt­
nia 4/6. 2908/k

Ogłuszenia drobne
7. o i  b y

ZGUBIONO przepustkę Nr 
43 Zakładów Mechanicz­
nych w  Elblągu — Maziec 
Zdzisław. 2916/g
ZGUBIONO odcinek stałego 
zameldowania na nazwisko 
Zakrzewski Cezary. 2913ig 
UNIEWAŻNIAM legityma­
cję stoczniową 9211, legity­
mację Zw Zaw. Metalow­
ców — Kołakowski Ryszard, 

2914/g

UNIEWAŻNIAM stałą prze­
pustkę portoWą Nr 4884 w y­
daną przez Kapitanat Portu 

'na nazwisko Lukasiewicz j 
Franciszek. 2915/g

R Ó Ż N E
Zarządowi Spółki „Blok — 
Spęd“, lokatorom domu 
przy ul. Zakamarki 6, oraz 
wszystkim biorącym udział 
w pogrzebie śp. Ktichlera 
Feliksa — żeglarza serdecz­
ne podziękowanie składa

rodzina.
2912fg
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RADZIECKIE
łŹ M u m e m tf t r i i i m u i x  w iw s tk fc  e f / d M u  PPK Rucii

W słowniku wyrazów obcych czy 
tamy:

„MIGRACJA (łac. migratio — prze 
mieszczenie, przesiedlenie) — 1) prze 
mieszczenie ludności w obrębie jed­
nego kraju ( wewnętrzna m.) lub z 
jednego kraju do innego (międzyna­
rodowa m.)..J‘

Gdyby kto nie uwierzył w prawi­
dłowość powyżej przytoczonych sfor­
mułowań — niechby sobie pojechał
do Elbląga. Jest tam Hotel M i g r a - \  „  , ,,
c y j ny .  Nie warto podejmować ba- I Badan" ‘ bardzie, szczegółowe usta- 
dań nad zagadnieniem -  skąd się ’ s? ^ p rzy je zd n e g o  wpisana
wzięła ta niecodzienna nazwa. Po- Z t j n T  , , ~  ® dop'? °  ^  ■ , . . . 1 . 1  urzędnika hotelu poprawiona nawinno wystarczyć, ze nazwę tę hotel \ —
elbląski, stara się w pełni usprawie- j 
dliwić: wewnętrzna migracja stała się

Portier ze stoickim spokojem wy­
ciągnął kwestionariusz; tam czarnym 
na żółtym było napisane: „wyjechał 
25 bm.“ W tedy prysnął spokój por­
tiera — wsiadł na nieszczęsnego oby­
watela co się zowie!... Jakie ma on 
prawo awanturować się, domagać, 
zgłaszać pretensje? Przecież sam na­
pisał... itd.

tradycją w Hotelu Migracyjnym.
Obywatel zgłasza się do kierownic­

twa hotelu i zamawia sobie pokój. 
Uprzejmość kierownictwa jest zachwy 
cająca: jednoosobowy pokój nr 35 
jest do dyspozycji w każde, chwili. 
Obywatel się cieszy, dziękuje i wy-

urzędnika liote 
„25“...

Wówczas dopiero przyjezdny uzys­
kał przyrzeczenie, że otrzyma z po­
wrotem swój pokój nr 35. Poszedł na 
kolację. Wrócił — pokój nadal był 
zajęty przez kogo innego. Kierownik 
hotelu zadecydował: dać nauczkę nie­
spokojnemu obywatelowi, który ośmie 

j  Hę upominać o swoje prawa, zgła

pełnia niezbędne formalności. Hastę- j w y r a L ^ t k t r o -
pnie podaje przypuszczalną >datę wy-\wnictwie ' ‘  K eT0
jazda, — i zadowolony udaje się do n/
pokoi u nr 35. ,Jla natręt(/ zadecydował kie-

Noc przespał spokojnie. Rankiem row,l>k ~  »  ogóle nie ma miejsca 
wyruszył w sprawach służbowych. A w Hotelu Migracyjnym. Niech sobie 
gdy powrócił — okazało się, że po- j miR,uł* gdzie indziej, 
kój nr 35 jest zajęty przez kogo in-\/ I  gość musiał wyemigrować do 
nego. Udał się po wyjaśnienie do por „Orbisu“, gdzie z trudem otrzymał 
tiera. łóżko we wspólnym pokoju. Zaprzy•

— Kierownik kazał len pokój przs su!gł sobie, że do. Elb!aga więcej nie
dzielić dla •gościa z Warszawy — od- Pojedzie. Za żadne skarby. Chyba 
powiedział portier — bo pan miał wtedy dopiero, gdy biurokrata wy- 
wyjechać. j emigruje z Hotelu Migracyjnego.

— W cale nie miałem wyjechać. \ (alan).
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